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Strajki lekarzy 


Od początku istnienia u nas Kas Cho- 
rych, większość lekarzy wypowiedziała im 
walkę. Jaskrawym przejawem tego wro- 
MA słosunku są strejki lekarzy Kas Cho- 
rych. Strejki te nie są zjawiskiem wyjąt- 
kowem — przeciwnie, są coraz częstsze, 
Był strćjk lekarzy w Białymstoku, który 
trwał kilka miesięcy, strejk w Piotrkowie, 
Obecnie lekarze Kas Chorych strejkują w 
Lublinie, Tomaszowie Mazowieckim, w Ło- 
dzi. W Łodzi lekarze strejkują już po raz 
trzeci. 

Nasza opinja burżuazyjna, która z ta- 


ką  zaciekłością potępia wszelkie strejki ` 


robotnicze, wielce pobłażliwa jest dla strej- 
ków lekarskich, jakkolwiek strejki te wy- 
mierzone są wprost przeciwko życiu i zdro- 
wiu. setek tysięcy ludzi. Nic dziwnego: 
strejki lekarskie podkopują Kasy Chorych 
— a to wcale nie jest niemiłe burżuazji, 
która skarży się na „zbyt wysokie" koszta 
ubezpieczenia społecznego. Strejki lekar- 
skie wielce harmonizują z polityką gospo- 

| „Lewiatana' — a to wystarcza, że 
by pogromcy strejków w rodzaju p. Rataj- 
skiego i całego legionu innych patrzeli na 
nie pobłażliwie, jeżeli nie wprost przychyl- 
nie. Instynkt burżuazyjny nie pozwala wy- 
stępować przeciwko burżuazyjnym strej- 
kom. Nie można grzmieć i błyskać, kiedy 
odłam burżuazji podważa choćby strej- 
kiem instytucję robotniczą. Postępowa 
zaś, demokratyczna część burżuazji prze- 
ważnie milczy i — „zachowuje stanowisko 
objektywne”, co w praktyce równa się po- 
pieraniu strejkujących lekarzy. ` I często 
z tej strony słyszy się taki argument: 
„Przecież lekarze Kasy Chorych to pra- 
cownicy, którzy mają prawo walczyć o 
płacę”. 

Otóż przedewszystkiem trzeba roz- 
proszyć to nieporozumienie natury ogólnej. 
(Lekarzy nie można porównywać z pracow- 
nikami najemnymi, Stanowisko ich spo- 
łeczne upodobnia ich raczej do samodziel- 
nych majsterków, żyjących z własnej pra- 
cy. Pracownik handlowy, biurowy, tech- 
niczny jest zgoła czem innem — ekonomi- 
cznie — od samodzielnego lekarza. Ale — 
powiedzą nam — z chwilą, gdy lekarz sta- 
je się lekarzem Kasy Chorych, staje się 
pracownikiem, pobierającym w tej czy in- 
nej formie płacę. Otóż tak by się zdawało, 
ale tego niema w świadomości większej 
części lekarzy. I to jest właśnie najgłęb- 
szym © ikiem walki, jaką lekarze to- 
czą z Kasami mych wys Kas Cho- 

ch nie chcą się uznać (nie mówimy o le- 
Marzach - społecznikach) za funkcjonarju- 
. $zów tych Kas, pragną na gruncie tych Kas 
zachować swoją samodzielność leczących 
majsterków. Nie uważają oni Kasy Cho- 
rych za instytucję społeczną, której są pra- 
cownikami i o której dobro dbać powinni, 
za instytucję, dostarczającą im pac- 
jentów. Nie chcą być pracownikami Kasy 
Chorych, lecz jej panami. Nie licząc się z 
zadaniami Kasy, jako wielkiej instytucji 


pieczenia społecznego, nie licząc się Z . 


jej ustawowym charakterem. który zarazem 
określa jej możliwości finansowe — chcą 
ją wyzyskiwać. 

Stanowisko lekarzy strejkujących wo- 
bec Kasy Chorych ad jest uie stanowis- 
kiem pracowników wobec zatrudniającej 
ich instytucji społecznej, lecz stanowiskiem 
wyzyskującej sytuację, egoistycznej drob- 
nej burżuazji. 

Cała polityka większości lekarzy wo- 
bec Kas Chorych świadczy o tem dobitnie. 
Czegóż oni chcą? Chcą, żeby lepiej płat- 
ni robotnicy i pracownicy nie należeli do 

Chorych (bo ci i tak pójdą do lekarzy) 
Chcą zupełnie wolnego wyboru lekarzy, 
zniesienia leczenia ambulatoryjnego i t. p. 


— wszystko jest tutaj wymierzone prze- 
ciwko Kasom! 

Lekarze fabryczni, policyjni, więzien- 
ni i t, d. zawsze byli wzorem uległości wo- 
bez kapitalistów i władz i nigdy stosunek 
zależności ich nie krępował. Ale gdy cho- 
dzi o instytucję robotniczą, o Kasę Cho- 
rych, nie poczuwają się do żadnej od niej 
zależności, a nawet do żadnych obowiąz- 
ków pracownika. Wyraźnie to stwierdził 
sekretarz Zw. lekarzy łódzkiej Kasy Cho- 
rych, dr, Szyfman, mówiąc na konferencji 
prasowej: „Lekarz nie może być urzędni- 
kiem“. Za pracowników najemnych pano- 
wie ci się nie uważają, za urzędników rów- 
nież! Uważają się tedy za dyktujących 
Kasie warunki samodzielnych majsterków 
lekarskich! 

A jakież to warunki dyktowali oni w 
Łodzi — podczas kryzysu, kiedy 40 tys. 
robotników jest bez pracy, a skutkiem te- 
go środki Kasy znacznie się zmniejszyły?! 
Oto zażądali ni mniej ni więcej jak 75% 
podwyżki, a za odwiedziny chorego w do- 
mu — 400% podwyżki. Żądanie wprost cy- 
miczne, jeśli się zważy, że nędznie płatni 
tkacze łódzcy przyznane im przez arbitra 
10% podwyżki uważali już za zwycięstwo 
w obecnych warunkach! A lekarze Kasy 
Chorych miesięcznie mają z niej dochodu 
od 600 do tysiąca kilkuset złotych, nie mó- 
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| szcze posady (lekarze wojskowi, szpital- 


ni), a znaczna część ma praktykę prywat- 
ną, 

Jednem słowem, mamy tu do czynie- 
nia z niczem nieumotywowaną, egoistycz- 
nie - drobnomieszczańską akcją lekarzy 
przeciwko Kasie Chorych. i 


A moralne oblicze strejków lekarskich 
iest ter“ smutniejsze, że tu chodzi—o życie 
i zdrowie ludzi chorych. Faktycznie — o- 
znacza 'q odmówienie pomocy lekarskiej! 
Zaszedł też podczas strejku łódzkiego wy- 
padek; że dwóch lekarzy odmówiło po- 
mocy w ciężkim i niebezpiecznym wypad- 
ku, żądając przed operacją zgóry 100 i 150 
złotych!!! Ponieważ oczywiście robotnik 
nie mógł takiej sumy zapłacić, owi lekarze 
odmówili wykonania operacji. Strejkujący 
lekarze ogłosili wprawdzie, że udzielać bę- 
dą pomocy, lecz wyznaczyli za to ceny 
znacznie przewyższające taryfę kasową 
(10 zł. za wizytę w domu!!!). Jeżeli więc 
robotnik taką sumę zapłaci, to Kasa nie 
może mu jej zwrócić. Jest to więc wprost 
łichwa, a zarazem pogwałcenie ustawy, 
gdyż lekarz Kasy wogóle nie ma prawa żą- 
dać pieniędzy od ubezpieczonego. 

Strejkujący lekarze używają proletar- 
jackiego oręża — strejku — tej. bróni, do 
której robotnicy uciekają się w twardej 
konieczności walki z wyzyskiem, Ale le- 
karze uciekają się do strejku nie jako wy- 
zyskiwani, lecz — przeciwnie — jako u- 
przywilejowani — dla celów ściśle kapita- 


1 1 16- ; listycznych — i w sposób niegodny. 
wiąc już o tem, że część z nich ma inne je- ł 


Emigracja rosujska w Czechach, 


Czesi starają się uczynić ze swego 
Państwa, a przedewszystkiem z Pragi, kul- 
turalny ośrodek Słowiańszczyzny, pragnąc 
odegrać rolę opiekunów i protektorów 
wszystkich narodów słowiańskich, a przez 
to rozszerzając swój wpływ i wzmacniając 


swoje stanowisko narodowe. I trzeba przy- `: 


znać, że w tym kierunku działają konsek- 
wentnie i mądrze. i 

W czasie krótkiego swego pobytu w 
Pradze, przedewszystkiem chciałem zba- 
dać działalność Czechów w tym kierunku 
i udało się mi zebrać pewne dane, któremi 
warto aby bliżej zainteresowało się nasze 
społeczeństwo, 

W Polsce dobrze wszyscy wiemy o 
tem, że Praga stała się jednym z głównych 
ośrodków emigracji rosyjskiej i ukraińs- 
kiej zarówno z Ukrainy, i z Galicji Wscho- 
dniej. 

Opiekę Czechów nad tą emigracją lu- 
bimy tłomaczyć sobie jako działanie na 
złość Polsce. 3 

Otóż istota pobudek Czechów w tej 
ich opiece nad emigracją rosyjską i ukra- 
ińską leży znacznie głębiej, bo nie w ry- 
walizowaniu z Polską, która nie ma w so- 
bie żadnych słowianofilskich uczuć i a- 
Spiracji, ale właśnie w tym stwarzaniu so- 

ie w świecie słowiańskim opinji Państwa, 
które każdemu narodowi słowiańskiemu 
przychodzi z pomocą w dziedzinie kultu- 
ralnej. I trzeba przyznać, że Czesi dali 
możność zarówno Rosjanom, jak i Ukraiń- 
com stworzyć w Pradze poważne ogniska 
własnej kulturalnej pracy. 

Warto bliżej z całą tą pomocą Cze- 
chów zapoznać się. 

A więc przedewszystkiem Czesi w sto- 
sunku do emigracji zo skiej i ukraińskiej 
stosują taktykę całkowitego niewtrącania 
się w wewnętrzne życie i kierunki politycz- 
ne w łonie tych emigracji, 

W kulonji rosyjskiej główną rolę od- 
grywają eserzy, ale to dlatego, że wiążą 
ich z Czechami stosunki jeszcze z Syberji z 
czasów Kołczaka. 

Organizacją kierującą całem życiem 


rosyjskiej emigracji w Czechosłowacji jest 
t-z. „Ziemgor”. który składa się z wybit- 
nych rosyjskich działaczy sam: rządowych 
k:erunku lewicowego ze Szrcjderem, b. 
Prezydentem Petersburga po rewelvcji, na 
cze.e. i 

Agendy „Ziemgoru' są bardzo rozle- 
głe, bo w Czechosłowacji mieszka około 
30 tys. emigrantów — Rosjan, w tym oko- 
ło 4 tys, studentów, 

Rząd czechosłowacki _„Ziemgorowi” 
wypłaca pieniądze, a ten już dzieli je po- 


między poszczególne instytucje. A tych 
jest dużo. 
A więc  przedewszystkiem rosyjski 


AA Aog PY, Uniwersytecie czes- 
im w Pradze, na któ R g 
500 studentów, ry zęszcza około 


’ Następnie rosyjski „Instyź 

A a „Instyłuł Pedago- 
giczny', do którego ucz 
gody é ęszcza około 200 
- „instytut  Spółdzi A 
owcą. półdzielczy”, około 200 

„Wolna Wszechnica”. rosyjska (Na. 

rodnyj Uniwersitet), o tym skóre Hiei 
poziomie co nasza Wolna Wszechnica war- 
szawska, 


Wreszcie idą średnie szkoły, a wiec 8 
kl, gimnazjum koedukacyjne i kędola Rój 
ła techniczna w Pradze, oraz gimnazjum w 
Morawskiej Trzebowie. Przy szkołach 
średnich istnieją internaty dla niezamoż- 
nych uczniów. Studenci zaś wszyscy, któ- 
rzy tylko zgłoszą się, a mają zaświadcze- 
nie od „„Ziemgoru'', że są bez środków, o- 
trzymują miesięcznie po 600 koron stypen- 
ljum, z jednym warunkiem, aby co roku 
zdawali określoną ilość egzaminów i u- 
częszczali jednocześnie do odpowiedniej 
wyższej szkoły czeskiej. Studentów — ro- 
sjan, pobierających stypendja, liczy się 
3.500 zgórą. 

Taka jest działalność oświątowa. A 
teraz słów kilka o naukowych instytucjach 
rosyjskich w Pradze. A więc Bibljoteka 
rosyjska przy „Ziemgorze”, licząca 50 tys, 
tomów, powstała z bibljotek Ławrowa, Ła- 
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S wtekście(przed kron) 25 qroszy 
5 nekrologi 10% 
N zwyczajne 154% 
© drobnezajedeń wyraz 10  ,, 
+5, Ceny ogłoszeń nalaży rozumieć 


O. za wiersz wysokości 1 milimstra 


Dla poszukujących pracy 50% rabaty 
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Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
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W dzisiejszym narzę: 


STRAJKI LEKARZY. 

STRAJK DEMONSTRACYJNY W FABRY- 
KACH ŁÓDZKICH NA ZNAK SOLI- 
DARNOŚCI Z ROBOTNIKAMI Z FA- 
BRYK  SZEIBLERA - GROHMANA [I 
GEYERA. 

TADEUSZ HOŁÓWKO, EMIGRACJA RO- 
SYJSKA W CZECHACH. 

WARSZAWSKA RADA MIEJSKA UCHWA- 
LIŁA 100 TYS. ZŁ. NA ROBOTY ZIEM- 
NE i 50 TYS, NA ZAPOMOGI DLA BEZ. 
ROBOTNYCH Z MAŁYCH WARSZA- 
TÓW. BURZLIWE POSIEDZENIE, 

CHADECY PRZECIWKO DOZORCOM DO- 

MOWYM. 

ENDECKIE FAŁSZE. 

WYBRYKI CHJENY W KOMISJACH. 


PORZĄDEK DZIENNY RADY LIGI NARO- 
DÓW. 

ODCINEK: Kazimierz Pietkiewicz, STANI- 
SŁAWA MOTZ - ABRAMOWSKA. (Do- 
kończenie). 

Z, KISIELEWSKI. ST. IGN. WITKIEWICZA 
„JAN MACIEJ WŚCIEKLICA* W TEA- 
TRZE FREDRY. 


zarewa. Czernowa i innych. Przy bibljote- 
ce wielka czytelnia, | 
Rosyjska bibljoteka przy Min, Spraw 


poseł czeski w Warszawie Maxa a która 
skupuje po całej Europie cenne książki ro- 
syjskie przedewszystkiem z dziedziny hi- 
storycznej i społeczno - politycznej, 

Następnie idzie Instytut Badania Ro- 
sji, na czele którego stoją Pieszechonow i 
Szreder. Zadaniem Instytutu jest zbierać 
rodu i Państwa rosyjskiego. W. Instytucie 
tym stale odbywają się referaty i dysputy. 


naukowe badanie ekonomicznego życia Ro- 
sji Sowieckiej, Na czele tego Instytutu 
stoi prof. Prokopowicz, słynny rosyjski 
działacz spółdzielczy. Adres tych obu 
instytucji następujący: Praha, ul. Wen- 
dziagowa 17. Będą bardzo wdzięczne za 
otrzymywanie polskiej literatury o Rosji 
Sowieckiej. 

Następnie 
chiw“, na czele którego stoi tow, Gurie- 
wicz. Archiwum to zebrało podobao już 
bardzo bogate i cenne materjały, dotyczą- 
ce historji Rosji z lat wojny i Rewolucji. 

To są instytucje naukowe, które wy- 


Zagr. w Pradze, na czele której stoi były. 


wszystkie materjały, dotyczące życia na-. 


Przy Instytucie istnieje pozatem specjalny E 
„Ekonomiczny Gabinet“, mający na celu. 


„Istoriczeskij Russkij ar- 
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dają cały szereg wydawnictw i pism nau- „8 


kowych. Istnieje 


przedsiębiorstwo dochodowe. GG: 
Pozatem „Ziemgor” prowadzi działal- 


ność jakby konsularną, bo rejestrację emi-- y 


grantów. Na podstawie jego zaświadcze- 
nia każdy emigrant j 
port, z którym może swobodnie poruszać 
się po całem Państwie, 
paszport zagraniczny na tych samych zasa- 
dach co i obywatel czeski, a więc z prawem 
powrotu do Czech. Wreszcie „Ziemgor” 
prowadzi t. z. „Ruskij dom”, gdzie mieści 
się tania kuchn 
ska *(ambulatorjum)). Wreszcie „Ziemgor” 
ostatnio założył własne  sanatorjum dla 
chorych na płuca. 

Tak przedstawia się życie emigracji 
rosyjskiej w Czechosłowacji. 


„ Nic też dziwnego, że Rosjanie, jak sa- 
mi mówią, czują się tam jak w domu, tem- 
bardziej że zarówno Prez. Masaryk jaki 


Benesz podtrzymują z wybitniejszymi ro- 
syjskimi działaczami 


najbliższe stosunki przyjacielskie. Na 
wszelkie najbardziej nawet oficjalne przy- 


ięcia zarówno u Masaryka, jak i Benesza 


} 


dostaje czeski pasz- sA 
wyrabiać normalny = 


ia, internaty, pomoc lekar-- 


3 politycznymi i nate 
«owymi, ję zz w Pradze, jak 28 


też dobrze rozwijające NO 
się wydawnictwo rosyjskie „Płamia , jako 


| ficznie (zresztą tak, jak i Ukraińcy) są za- 
3 praszani. . 

Zapewne jest w tej działalności Cze- 

i chów w stosunku do emigracji rosyjskiej: 

i dużo dawnych jeszcze z czasu caratu sym- 

patji, a jeszcze więcej wdzięczności za ©- 

aną pomoc „legjonarzom“‘ i 


[ 
" 


| w czasie 
_ wojny, dużo liczenia na to, aby gdy upad- 
ną „bolszewicy', we wracającej emigracji 
_ mieć ludzi oddanych i wdzięcznych — to 
_ jest rzecz zrozumiała i ten jeden argument 
_ świadczyłby o' mądrości i słuszności tej a- 
= kcji, tego wydawania grubych miljonów 
~ na pomoc tej emigracji. 
7 Ale nie ulega wątpliwości, że jest w 
_ tym wszystkim dużo także ambicji, o któ- 
_ rej już wspomniałem, aby stać się kultural- 
nym i umysłowym ośrodkiem  Słowiań- 
-= szczyzny. „Wy chcecie być Francuzami 
_ Wschodu Europy, a oni, najlepszymi Sło- 
_ wianami' — śmiejąc się, mówili mi Rosja- 
_ nie prer w Pradze. 
M, atego wyraźnie czuło się z opowia- 
_ dań i charakterystyki stosunków, że Cze- 
= chom imponuje, iż dziś w Pradze de facto 
_ jest centrum życia umysłowego emigracyj- 
= nej Rosji a przedewszystkiem Rosji demo- 
A kratycznej, w którą Czesi wierzą i której 
otu do władzy życzą. „Wranglowcy” 
o bowiem i monarchiści siedzą w radze ci- 
= cho, głównie młodzież, dawniejsi oficero- 
wie, którzy teraz są tu na studjach. 

A że Czechom nie tylko chodzi o wzglę- 
ły polityczne, lecz i wpływy kulturalne na 
_ Słowiańszczyznę, świadczy o tem stosunek 
- Rządu zedłodiiwkikiego do emigracji u- 
- sraińskiej. 

Ale o tem w następnym artykule. 
; Tadeusz Hołówko. 


48 Biuro Badania Cen postanowiło wystąpić 
do komitetu ekonomicznego ministrów z sze- 
 regiem wniosków, mających na celu uregulo- 
' wanie sprawy zaopatrywania ludności w tań- 
-szy chleb. 

= We wnioskach tych Biuro Badania Cen 
__ domaga się, aby: 

uh 1) min. spraw wewnętrznych wywarło na- 
/ cisk na magistrat m. Warszawy w kierunku 
_ rychłego rozpoczęcia budowy piekarń mecha- 
P> edy, oraz aby min. skarbu zwróciło uwa- 
/  gę Bankowi Gospodarstwa Krajowego na po- 
. trzebę udzielenia długoterminowego kredytu 
"na budowę pielkarń; 

|, 2) min, spraw wewnętrznych w: porozu- 
" mieniu z min, przemysłu i handlu spowodowa- 
ło przeprowadzenie dokładnej rejestracji pie- 
 karń przemysłowych w Warszawie, oraz by 
' wpłynęło w kierunku ściślejszej kontroli sanı- 
_ tarnej piekarń i w miarę budowy piekarń me- 
 chanicznych zalęciło zamykanie piekarń nie- 
a odpowiadających wymogom sanitarnym; 

|. 3) min. spraw wewn. przyspieszyło opra- 
 cowanie ustawy o zwalczaniu fałszowania 
" środków spożywczych; 

= 4) min. spraw wewn. w porozumieniu z 
 ministerjim skarbu wydało rozporządzenie o 
_ zniesienie pobieranego na rzecz magistratu po- 
/ datku od opłat ża ładunki kolejowe od zboża 
| i mąki. 

|. Wnioski powyższe zostały na onegdaj- 
szem posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 


ę 
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(Dokończenie). 


. Było nas sześcioro, czuwających nieustan- 
nie, dyżurujących dni i noce przy Edwardo- 
stwie: Marja Paszkowska, Marja. Abramow- 
| ska, Leon Falski, Maciej Radziewicz, Zygmunt 
- Pietkiewicz i ja. Pozatem — liczni przyjaciele 
i sympatycy biegli na każde zawołanie z go- 
xącą pomocą. Janek Stróżecki odbywał wów- 
-czas służbę wojskową na prowincji, więc mógł 
|. tylko zrzadka dojeżdżać. 

|. Przed nami, bliskimi mu ludźmi, Edward 
nie ukrywał wcale, że z chwilą śmierci Sta- 
|| gi — skończy samobójstwem, a na próby pers- 
| wazji odpowiadał pogardliwem lekceważeniem. 
"Twierdził, że rola jego skończyła się i że w 
` dalszym ciągu nie mielibyśmy — wszystko jed- 
| no — żadnej z niego ani korzyści, ani pocie- 
| chy. Na wszelki wypadek — zapowiedział, 
= byśmy ani marzyli przeszkadzać mu w samo- 
__ bójstwie, bo wtedy on zrobi jakąś rzecz o- 
ja - kropną, np. — obleje się naftą, zapali i wy- 

koczy z 3-go piętra... 

(Nie ufając nam — postarał się sam przez 
jakichś aptekarzy o truciznę, którą wraz z ka- 
wałkiem sznurka nosił nieodstępnie w kiesze- 


w 


|- Wszyscyśmy wiedzieli, że Edward nie mo- 
~ że inaczej postąpić, niemal wszyscy zaś byli 
zdania, że najlepiej zrobimy, jeżeli w niczem 
| mie będziemy mu przeszkadzali. 

| —— Temu oparłem się z całą surową stanow- 
|. czością, przekonałem, że niemasz takiego bó- 
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„8 lu, któryby trwał wiecznie i któregoby czas : 


BUDOWA PIEKARNI MECHANICZNEJ. | 


Na swem ostatniem posiedzeniu delegacja 
przy Wydziale Zaopatrywania magistratu wy- 
powiedziała się za budową szeregu piekarń 
dzielnicowych zamiast wzniesienia jednej 
wielkiej piekarni mechanicznej. - 

Po nabyciu odpowiednich placów będą 
niezwłocznie przygotowane plany "budowy 
tych piekarń. 

Aby nie wstrzymywać urzeczywistnienia 
całego projektu, władze miejskie przystąpią 
narazie do budowy wzorowej piekarni dzielni- 
cowej obliczonej na 50,000 kg. chleba dzien- 
nie z ewentualną możliwością rozszerzenia tej 
piekarni. 

Budowa omawianej piekarni projektowa- 
na jest w dzielnicy powązkowskiej. (~). 

PASEK MLECZNY. 

Krowiarnię warszawskie sprzedają mleko 
po 80 gr. za litr, podczas gdy mleko przywo- 
żone ze wsi nabywane jest przez ludność 
miejską po 33 gr. a zatem mleko pochodzą- 
ce z krowiarń warszawskich jest 2 i pół razy 
droższe. Wobec tego władze administracyj- 
ne ścigać będą właścicieli krowiarń za pobie- 
ranie nadmiernych cen. 

Pożądane jest aby kupujący we własnym 
interesie podawali adresy krowiarzy, pobiera- 
jących nadmierne ceny. Zgłoszenia przyjmo- 
wane są telefonicznie (tel. Nr. 4-70). 

Oddział walki z lichwą kom. rządu przy- 
stąpił 26 lutego od samego rana do sprawdza-' 
nia cen w krowiarniach. Sporządzono szereg 
protokułów w celu przekazania spraw sądowi 
do spraw lichwiarskich. Omawiane rewizje 
odbywać się będą w dalszym ciągu dni naj- 
bliższych. 


DROŻYZNA MIĘSA. 
Związek Robotników Przemysłu „A pożyw- 
czego komunikuje nam: A 


Rząd od kilku tygodni zaczął baasć przy- 
czyny drożyzny mięsa. Wezwano w tej spra- 
wie przedstawicieli Związku Robotników Prz. 
Spożywczego do ministerjum skarbu w dn. 4 
lutego r. b. dla wyjaśnienia stosunku płac ro- 
botniczych w przemyśle mięsnym do cen mię- 
sa. 

Przedstawiciele Związku nie mogli dać 
konkretnych odpowiedzi na wszystkie pyta- 
nia, gdyż na to nie byli przygotowani, ponic- 
waż nie był im znany cel konferencji i prosili 
przedstawiciela Rządu o przysłanie do Związ- 
ku wszystkich zapytań w odnośnej sprawie na 
piśmie, na co przedstawiciele Związku zoba-, 
wiązali się dać konkretne odpowiedzi. : 

Jednak do chwili obecnej Rząd nie zwra- 
cał się więcej do Związku po dalsze informa- 
cje, czerpiąc je za to z innego źródła: od tych, 
którzy są przyczyną drożyzny mięsa t.j. 
przedsiębiorców i pośredników, odbywając z 
nimi cały: szereg konferencji, a nie wzywając 
na nie przedstawicieli Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego. ) 

Jak się dowiadujemy z prasy stołecznej, 
sprawa ta już podobno została zdecydowana 
przez Rząd, zgodnie z życzeniem przedsiębior- 
ców i mięso ma stanieć kosztem oberwania 
płac robotniczych, które stanowią b. minimal- 
ny procent w ogólnej cenie mięsa.. 

My ze swej strony oświadczamy, że goto- 
wi jesteśmy współdziałać z Rządem nad ure- 
gulowaniem tej sprawy, i mamy nadzieję, że 
Rząd nie da się użyć za narzędzie w ręku 
przedsiębiorców, którzy chcą ocalić swe ko- 
losalne zarobki kosztem płac robotniczych. 


nie złagodził; więc chodzi tylko o to, żeby 
Edward przetrwał jakoś swój okres najwięk- 
szego cierpienia. 

Na plan mój wszyscy się zgodzili, a za 
następstwa jego ponoszę całkowitą odpowie- 
dzialność. 

Edward w ciągu choroby Stasi czuwał 
nieustannie, — chwilami jednak znużenie fi- 
zyczne brało górę i wówczas zasypiał w ja- 
kimś krześle lub fotelu krótkim, ale mocnym 
snem. (Wszyscyśmy tam prawie, że nie spa- 
li). 

I właśnie w czasie takiego snu (5 marca 
1892 r.) w nocy — stało się to, co się stać mu- 
siało: ruszyły lody krwi Stasi, uderzyły na 
serce i ono przestało bić. 


Ukryliśmy coprędzej wszystkie stalowe 

lub zapalne przedmioty i posłaliśmy po dok- 
tora Leona Wasilkowskiego i paru innych 
przyjaciół. 
* Gdy Edward się ocknął — odrazu od- 
gadł wszystko po wyrazie naszych twarzy i 
rzucił się do pokoju Stasi. Parę osób chcia- 
ło go wstrzymać i zastąpiło mu drogę. 

.— Proszę puścić! — zawołał Edward, a 
był tak stanowczy i wprost straszny, że wszy- 
scy ustąpili. 

Widziałem, jak ludzie silni, z tęgiemi ner- 
wami, — zbledli — jak papier i zęby im za- 
szczękały iebrycznie. 

Edward wszedł do pokoju i zamknął się 
na klucz. ; 

Co tam było, jakie tragiczne załamanie 
się i pasowanie ducha — trudno coś o tem po» 
wiedzieć, ale co on tam robił, = odgadnąć 
łatwo. 

Przekonawszy się, że Stasia nie żyje — 
zażył truciznę i jednocześnie powiesił się na 
upatrzonem zawczasu miejscu... 

Sznurek pękł, pozostawiając jaskrawo - 
czerwoną pręgę na szyi. Czekał więc na dzia- 


| „ROBOTNIK“, piątek dn. 27 lutego 1924 r. 


TTET HY, 


Monety srebrne. 


Niebawem nadejdzie do Warszawy 2-gi trans- 
port monet srebrnych bitych przez mennicę parys- 
ką ze srebra dostarczonego z Polski. Transport 
ter zawierać będzie monety srebrne 1 i 2-złotowe 
i zwiększy obieg bilonu srebrnego o 10,000,000 ał. 
Niezależnie od transportu z Francji w tych dniach 
nadszedł transport monet srebrnych z Anglii. 


Zerwanie z tępym biurokratyzmem przy egzelcwo- 
waniu podatków. . 

W celu nieobciążania płatników podatków 
kosztami egzekucyjnemi niewspółmiernemi do wy- 
sokości kwot egzekwowanych, Ministerjum Skarbu 
zaleciło lzbom Skarbowym zaniechać ściągania w 
drodze przymusowej zaległości nieprzenoszących u 
jednego piatnika kwoty 1 ziotego. Zaległości takie 
mają być po upływie roku przenoszone do ksiąg 
bierczych na rok następny i pobrane, względnie 
ściągane z należnościami lub zaległościami za ten 
rok. . 


` 


Jak wygląd 
wolność osobista 
w Polsce. 


(Korespondencja własna). 


Dnia 11 lutego o godz. 11 zjawił się w lo- 
kalu Kasy Chorych w Turku komendant. po- 
sterunku P. P.. i oświadczył mi, że jestem a- 
resztowany. Na moje zapytanie — na jakiej 
podstawie mnie aresztuje, odpowiedział, że z 
"rozporządzenia Policji Politycznej w Łodzi. 
Rewizja, przeprowadzona w moim biurku w 
lokalu Kasy Chorych oraz w prywatnym miesz- 
kaniu — nic nie wykazała. Dnia 12 lutego ko- 
mendant posterunku odwiózł mnie do Łodzi. 

Dnia 13 lutego byłem badany przez tajne- 
go agenta. Zadał mi na wstępie pytanie, czy 
jestem członkiem partji komunistycznej. Oa- 
powiedziałem, że nietylko nie należę do par- 

| tji komunistycznej, lecz z przekonań jestem 
I pepeśowcem. Na zadane przezemnie pytanie, 
jak na przyszłość ustrzedz się przed prześla- 
dowaniami policji, otrzymałem odpowiedź: 
„Niech pan wyda kilka żydówek - komunistek 
i kilku żydów - komunistów, wtedy będzie 
Pan spokojny”. - 
Po badaniu, wieczorem zostałem zwolnio- 


ny. Bez komentarzy!!! 
Antoni Michalak. 


1:03: 


draik protestacyjny 
w łódzkich fabrykach. 


(telefonem). 
Łódź, czwartek wiecz. 


Robotnicy fabryk Ossera, Zylbersztej- 
na i Poznańskiego. przerwali dzisiaj pracę 
| na 1% godz, celem wyrażenia solidarnoś- 
| ci ze strajkującymi robotnikami zakładów 
Scheiblera, Grohmana i Geyera. 
| Nastrój wśród robotników jest 8 
| niecony. Rokowań z właścicielami fabryk 
prowadzić nie można, ponieważ wszyscy 
wyjechali do Warszawy, szukać poparcia 
u p. min. Kiedronia. 


W związku ze strejkiem w fabryce 


łanie trucizny-nie przychodziło... a czas pły- 
nął, energja się wyczerpywała... 

yć może — zrozumiał, że czynna tu jest 
jakaś przewidująca ręka. Trzeba było wyjść 
z tego pokoju, (z którego — sądził — powi- 
nien był być już tylko wyniesiony) — by szu- 
kać innych sposobów... 

Po jakiejś tedy pół godzinie naprężonego 
z naszej strony oczekiwania -— otworzyły się 
drzwi i Edward wyszedł —— sam do trupa po- 
dobny, z pręgą na szyi. 

Skorzystaliśmy z momentu upadku sił i 
doktór Wasilkowski zastrzyknął mu dużą 
dawkę morfiny... 

Po takiej dawce powinien był nastąpić 
głęboki sen. Napróżno jednak oczekiwaliś- 
my tego; Edward tylko osłabł, cierpienie zła- 
godniało, ale nie zasypiał, W takim więc sta- 
nie przewieźliśmy go do mieszkania Zygmun- 
ta, gdzie trzeba go było nieustannie narkoty- 
kować i pilnie strzedz dniem i nocą w ciągu 
paru miesięcy — zanim nareszcie pojawiło się 
u niego pewne zainteresowanie życiem. 


Narkoza — przyjaciółka zdradliwa cier- 
piących. bez której często niepodobna się o- 
bejść, dająca im ulgę, pociechę i zapomnienie 
— każe sobie jednak za to bardzo drogo pła- 
cić organizmowi, biorąc go na długo lub na 
zawsze pod swoją despotyczną władzę. Dzia- 
ła ona łagodząco i znieczulająco na najsub- 
telniejsze konstelacje neuronów, na najbar- 
dziej złożone i delikatne tkanki, stanowiące 
o bogactwie intelektu — znieprawia je i na- 
loguje.. Tylko taki silny intelekt — jak A- 
bramowskiego — mógł tej władzy z czasem 
się oprzeć. ale i on musiał walczyć z nią przez 
całe życie. 

To też mając na względzie niebezpieczeń- 
stwo znałogowania — ciągle zmienialiśmy 
środki nasenne. Medycyna ma ich dużo. Bar- 
dzo trudno było jednak wywołać sen. Nie da- 


Sprawy skarbowe 
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Geyera, przewodniczący funduszu bezro- 
botnych, p. Wróblewski, zapowiedział, że 
robotnicy nie będą mogli otrzymywać za- 
pomóg, ponieważ fabryka została zamknię- 
ta z ich winy. 

Takie stanowisko przewodniczącego 
funduszu jest skandaliczne, gdyż przewod- 
niczącemu nie wolno ubiegać wypadków i 
tylko posiedzenie Zarządu Funduszu Bez- 


tej sprawy. 


INTERWENCJA W MIN. PRACY.. 
W SPRAWIE ZATARGU W FABRY- 
KACH ŁÓDZKICH, 


W związku z zatargiem w fabrykach 
Scheiblera i Grohmana, oraz w fabryce 
eyera w Łodzi, interwenjował wczoraj w 
Min. Pracy tow, pos- Szczerkowski, SCR 

Tow. Szczerkowski przedstawił powa- 
ge sytuacji, zaznaczając, iż zatarg ten mo- 
że zaostrzyć się i przedłużyć. Zarządze- 
nia powyższych firm wprowadzają nowe 
warunki, co narusza zawartą z robotnikami 
umowę, ( 
Tow. Szezerkowski wskazał następ- 
nie, że winę za wyni cte , ekscesy ponosi 
przedewszystkiem administracja fabryki 
Scheiblera i Grohmana, wprowadzającą w 
sposób nietaktowny niemożliwe do wyko- 
nania warunki, których rezultatem byłoby 
wyrzucenie na bruk setek robotników, 

Główny Inspektor Pracy P. Klott 
oświadczył, iż wynikły 7 zatarg uwa- 
za poważny. Ministerjum wyda- 
o 
w 
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już polecenia inspektorowi okręgowemu 

dzi p. Wojtkiewiczowi, aby poczynił 
stanowcze kroki w celu Z owania za- 
targu. P. Klott uważa jed ak, Że nie da 
się tego załatwić, o ile ogół robotniczy nie 
potępi w jakiejkolwiek torme ekscesów 
wobec dyrektora. 


Również przemysłowcy  ZWrócili się 
do Min, pracy o interwencję. Dziś odbę- 
dzie się w tej sprawie narada £ przemy- 


słowcami w Min, pracy. 
4 


faga straika lekar 


(telefonem) 
Łódź, czwartek wiecz. 
W związku ze strajkiem lekarzy, ko- 
respondent „Robotnika otrzymał z wiaro- 
o źródła następujące informacje: 
Onegdaj była delegacja lekarska w 


Min. pracy. | powodu choroby p. ministra 
przyjął ją dyr. departamentu, dr. Jurkie- 


wicz. 

Delegacja zaproponowała min. pracy 
oddanie sprawy zatargu z Kasą 
Komisji pojednawczej dla spraw z l 
rzami. Ewentualnego superarbitra zamia- 
nowałoby min, pracy; komisja d za- 
| taby tylko sprawy cennikowe, O ile w cią- 
| gu tygodnia nie nastąpiłoby oddanie spra- 
| wy komisji pojednawczej, wówczas leka- 
rze rozpoczęliby bezpośrednie rokowania 
z Zarządem Kasy, ewentualnie pod prze- 

wodnictwem  medjatora, znaczonego 

przez ministra pracy; Wtedy lekarze wy- 
sunęliby także sprawę umowy łównej. 

Dr. Jurkiewicz oświadczył, żę min, 
pracy stoi na stanowisku oddania wogóle 
zatargów z lekarzami komisjom pojednaw- 


Ok AEA | 1. 3 RZEZ PA RZOAZZAEZ YCIE AZ RR RZ A ZORRO O Z WK ZE © AED AŻ SEO I 


wał się uśpić również hypnozie. * Narkotyki 
trzeba było pilnie przed nim chować (nie ża- 
łował życia!) i dlatego, kiedym 25-50 marca 
wpadł w pułapkę (właściwie z niewyspania!), 
by posiedzieć blisko rok w cytadeli (tam do- 
piero się wyspałem!) — miałem wszystkie 
kieszenie zapełnione narkotykami. 


Zainteresowanie życiem budziło się u Edwar- ` 


da stopniowo; najprzód przyczynił się do tego 
pietyzm dla Stasi, — chęć uwiecznienia jej 
pamięci wydawnictwem pośmiertnem — na- 
stępnie — majowy strajk w Łodzi. 

Ażeby nań popatrzeć — pojechali obaj — 
Edward i Zygmunt — na miejsce. Strajk wy- 
warł kolosalne wrażenie na Edwardzie. Na 


` 


ulice Łodzi wyległy tłumy, wśród których cią- ` 


gle rozlegały się okrzyki po polsku i po nie- 
miecku: „Zeit ist schon gekommen!'' 


Pod wpływem tego wrażenia Edwatd na- 
pisał — według słów Zygmunta — śliczny 
wiersz. którego każda strofka kończyła się 
słowami: „Bo czas już nadszedł, Zeit ist schon 
aoragan Deklamując ten wiersz — pła- 

al- i 


j Świadczyło to o zupełnym upadku jego 
sił nerwowych, bo Edward nigdy i w żadnym 
a (nawet przy śmierci Stasi!) nie pła; 

ał. 

Wkrótce potem wyjechał zagranicę — a- 
kurat wczas, bo właśnie w Cytadeli żandar- 
mi bardzo napierali na mnie o Edwarda, co o- 
znaczało, że coś o nim wiedzieli. 

Zagranicą uczestniczył w Zjeździe pary» 
skim, na którym powołano do życia E: F. S. 
Valką czynną w kraju nie zajmował się 
już więcej nigdy — chociaż interesował się nią 
i sympatyzował; natorniast poświęcił się nau- 
ce, filozofji i kooperatywom iw tym kierun- 
ku zdziałał bardzo dużo. 


WOLE 


robotnych jest kompetentne do osądzenia 


Faza 
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czym dla spraw z lekarzami; zwraca jed- 
nak uwagę, że przez rozpoczęcie strejku 
w Łodzi sprawa musi być badana na nowo 
i sytuacja jest trudniejsza dla komisji po- 


jednawczey. 
__ Po porozumieniu z p. ministrem, dyr. 
Jurkiewicz zakomunikował prezesowi 


głównego zarządu zw. lekarzy, dr. Orłow- 
skiemu, co następuje: i 
1)Związek lekarzy państwa polskiego 
oddział w Łodzi, złoży p. ministrowi bez- 
zwłocznie memorjał w sprawie żądań le- 
karzy w stosunku do Kasy Chorych w Ło- 
dzi i żądania te uzasadni: 
2) komisja pojednawcza rozstrzygnie 
tylko sprawy cennikowe; i 
3) związek lekarzy państwa polskiego 
oddział łódzki, oświadczy, czy z ucze 
zekazania sprawy zatargu rozstrzyg- 
kia komisji pojednawczej, lekarze bez- 
zwłocznie wrócą do pracy w Kasie Cho- 


tk 


* 

Dzisiaj odbyła się konferencja przed- 
stawicieli Kasy Chorych, pod przewodnic- 
twem tow. Kałużyńskiego , ze związkami 
farmaceutów (klasowym i t. zw. państwo- 
wym). Osiągnięto zupełne porozumienie i 
uregulowano pobory farmaceutów. 


Sist z Zyrardowa 


(Korespondencja własna). 


Bezrobocie ; wyzysk w zakładach żyrardow- 
skich, — Wzrost wpływów socjalistycznych. 
Nędza i bezrobocie zataczają coraz szer- 
sze kręgi. Zakłady żyrardowskie, gdzie niskie 
płace robotnicze stały się niemal przysłowio- 
we w przemyśle włóknistym, coraz bardziej 
obcinają płace, obniżają ję do norm wprost 
głodowych; nadomiar redukuje się dni pra- 
cy do 2—3 w tygodniu, pogrążając masy ro» 

botnicze w zupełnej nędzy. 

Francuski zarząd zakładów, nie zadowa- 
lając się tą głodową egzystencją swych pra- 
cowników, i pomimo o 50 — 100 proc. zwięk- 
szonej wytwórczości, szyłkanuje w dodatku 
wynędzniałego i zbiedzonego robotnika całym 
aparatem kar porządkowych, znacznie prze- 
wyższających głodowe .zarobki. Za najmniej- 
sze uchybienie grozi utrata kilkudniowej pła- 
cy. Ów system kar, poza swym  okrucień- 
stwem jest nadto zupełnie bezmyślny, jakby 
zarządowi umyślnie zależało na wyszukaniu 
pretekstu do zmniejszania zarobków i maso- 
wych wydalań. I tak np. odbiera się pomoc 
wykwalifikowanym robotnikom, uniemożliwia- 
jąc im pieczę nad krosnami i karząc ich za 
najmniejsze w tej mierze uchybienie; wyzna- 
cza się kary za nieutrzymywanie w czystości 
maszyn, wstrzymując jednocześnie wydawanie 
asfaltu na ich czyszczenie (czyż robotnik za 
swe marne płace ma ów asfałt kupować?). 
Taki stan rzeczy oddziaływa strasznie depry- 
mująco na robotników. Wynędzniały, pogrą- 
żony w ciągłym strachu o utratę nędznego ka- 
wałka chleba, robotnik żyrardowski coraz bar- 
dziej uświadamia sobie potrzebę zdecydowa- 
nej i świadomej akcji klasowej. To też jedno- 
cześnie z obniżeniem się stopy życiowej wśród 
robotników żyrardowskich zauważyć się daje 
upadek wpływów, zarówno komunistycznych, 
jak chadeckich i enpeerowskich. Robotnicy 
zdają sobie nareszcie sprawę, że uporczywe 
grzęźnięcie wskagienku chadecko-komun. pro- 
wadzi w kon encji jedynie do pogłębienia 
apay i osłabiania siły i solidarności robotni- 
czej. 

Podkreślić tu również musimy dodatni 
wp planowej i dbałej o dobro mas robot- 
niczych gospodarki obecnego samorządu miej- 
skiego. 


Ohadeey prztciwta dozorcom 


(Z Kom. Ochrony Pracy). 


Komisja rozpatrywała wczoraj projekt no- 
weli, wniesiony przez Zw. P. P. S. w sprawie 
wymawiania pracy dozorcom domowym. We- 
dług tej noweli termin wymówienia ustanawia 
się na 6 miesięcy od dnia powzięcia decyzji 
przez Komisję Rozjemczą. 

Termin taki wnioskodawcy uważali za ko- 
nieczny ze względu na masowe wydalania do- 
zorców, na których kamienicznicy z najbłah- 
szego powodu w ten sposób mszczą się. Zwła« 
szcza często stosowane są wydalania ża do- 
chodzenie swych praw na drodze przewidzia- 
nej przez ustawę o Komisjach Rozjemczych. 
Powyższa nowela ma właśnie za zadanie u- 
trudnić kamienicznikom akty zemsty. 

Stało się jednak tak, że dzięki chadekom, 
którzy zaproponowali rozpatrywanie projektu 
_ „noweli jednocześnie z ustawą przez nich wnie- 

'sioną, nowela została odrzucona wszystkiemi 
głosami ósemki. 

Tu należy przypomnieć, że w art. 1 cha- 
_deckiego projektu ustawy fo którym pisaliś- 

my w osobnym art.) termin wymówienia prze- 
" widziany jest na jeden miesiąc. 


Tak chadecy bronią interesów kamienicz- 
ników przeciwko interesom dozorców domo- 


æ wych, których obrońcami się mienią!!! 


Projekt noweli referowała pos. tow. Praus- 
sowa. 


::0:: 


Odczyt 
low. posła Capińskiego o kenkordatie. 


Wczoraj odbył się w Tow. Higjenicznem 
bardzo ciekawy odczyt tow. posła K, Czapiń- 
skiego o Konkordacie, przy b. licznym udziale 
słuchączy. 

Przewodniczył 
trowski. 

Oprócz szczegółowej analizy Konkordatu, 
którą podawaliśmy już w „Robotniku” i z te- 
go względu nie powtarzamy jej obecnie, — 
mówca przedstawił stosunek socjalizmu do ret 
ligji i kościoła; rolę kleru w historji polskiej, 
oraz stanowisko kleru w Polsce współczesnej 
w zakresie konstytucji, dóbr kościelnych, 
szkoły i t. d. 

Następnie tow. Czapiński przedstawił te- 
orję Konkordatów i historję tychże, zwłaszcza 
austrjackiego z r. 1855 i bawarskiego z r. 1925. 

Gdy przy końcu odczytu mówca postawił, 
jako zasadniczy postulat socjalistyczny, hasło: 
rozdziału kościoła od państwa, cała sala odez- 
wała się głośnem „brawo“. 

A m po zakończeniu odczytu mówcę 
gorąco oklaskiwano. 


Lebranię pracowników handltwych 


Związek Zawodowy -Pracowników  Handlo- 
wych, Przemysłowych i Biurowych (Sienna 16) 
zwołał ogólne informacyjno - organizacyjne zebra- 
nie pracowników gałęzi włókienniczej i pokrew- 
nych w celu omówienia warunków pracy.) 

Na zebraniu przemawiali p. p. Hoffman i Ga- 
wlik, którzy zobrazowali trudne położenie i skan- 
daliczne warunki pracy pracowników  handlo- 
wych. W poszczególnych instytucjach (sklepach 
i magazynach) zwalniani są starsi pracownicy, 
częstokroć po 10 i 20 latach pracy, a na ich miej- 
sce przyjmowani są nowi, ludzie młodzi, płatni od 
35 złotych miesięcznie, a często po 2 i 3 złote na 
dniówkę. Najpoważniejsze firmy warszawskie 
płacą praktykantom po rocznej pracy 35 zł. na 
miesiąc. Nierzadko zdarza się że ekspedjentki są 
zniewalane. pod groźbą utraty pracy do oczywi- 
stego oszustwa klijentów. 

Zobowiązuje się do jednomiesięcznego wy- 
mówienia, do nienależenia do Kasy Chorych i do 
Związków i t. d. Nierzadko zgłaszają się do Zwią- 
zku pracownice ze skargą, iż pryncypałowie „za- 
lecają się" do nich zbyt gwałtownie. Na terenie 
niektórych większych firm tworzy się fikcje orga- 
nizacji pracowniczej w celu utrudnienia zorgani- 
zowania ich na terenie właściwych Związków Za- 
wodowych. ` Organizacje te są przeważnie subsy- 
djowane przez samych pracobiorców. 

Czas wreszcie by Ministerjum Pracy i Op. Sp 
wejrzało w te sprawy, stworzyło odpowiednią in- 
spekcję i nareszcie wniosło do Sejmu projekt u- 
stawy o najmie pracy pracowników umysłowych, 
który zaledwie od dwu lat leży pono pod suk- 
nem. 

Zebrani przyjęli rezolucję, w której żądają: 

RO Rozszerzenia drogą agitacji wśród pracow- 
ników niezorganizowanych działalności istnieją- 
cej przy Zw. Zaw. Prac. Handl, i Biur. Sekcji pra- 
cowników gałęzi włókienniczej; 

2, Uważają organizowanie Związków i Zrze- 
szeń lokalnych na gruncie poszczególnych zakła- 
dów pracy za osłabianie pracowniczego ruchu za- 
wodowego i działanie na szkodę interesów pra- 
cowniczych, wobec czego wzywają te organizacje 
do przystąpienia do Związku, 

3. Wzywają Sekcje pracowników gałęzi włó- 
kienniczej do podjęcia energicznej akcji w celu 
uregulowania warunków pracy i płacy pracowni- 
ków gałęzi włókienniczej i pokrewnych. 

4. Zwracają się do Zarządu Związku o wywar- 


i zagajał tow. pos. Pio- 


cie większego nacisku na czynniki rządowe i sej- ` 


mowe w celu możliwie rychłego uregulowania u- 
stawodawstwa ochronnego i ubezpieczeniowega 
2:0:: 


- a 
Szmugie! na granicy 
4 m m 
polsko-=rosyjskiej. 
„Ekonomiczeskaja Żizń* w numerze z 12 b, m. 
podaje kilka szczegółów o przemytnictwie towa- 
rów na granicy polsko - rosyjskiej. Wedle pisma 
sowieckiego szmugiel ten przewyższa dwukrotnie 
legalny obrót towarów. Podczas gdy w pierw- 
szych 10 miesiącach 1924 r. wartość legalnego przy- 
wozu wynosiła 7,364,000 rb., wartość przeszmugl»- 
wanego towaru dosięgnęła sumy 14,061,000 rb. 
Wogóle w przywozie rosyjskim szmugiel od- 
grywa dużą rolę, dochodząc miesięcznie do 3 miljo- 
nów rb. co stanowi około 20% legalnego przy- 
wozu 


Porządek dzienny 
Rady Ligi Narodów 


Porządek dzienny 33 posiedzenia Rady Ligi 
Narodów (Poniedziałek 9 marca 1925 r.) 1) Przy- 
jęcie porządku dziennego, 2) Arbitraż, Bezpie- 
czeństwo i ograniczenie zbrojeń, 3) Broń i mater- 
jał wojenny — referuje przedstawiciel Czechosło- 
wacji, 4) Prawo inwestygacji na zasadzie trak- 
tatów Pokoju. (D-Przedstawicielstwo Polski w 
stałej Komisji Doradczej), 5) Sprawozdanie Komi- 
sji ekonomicznej ref Przedstawiciel  Beigji, 6) 
Zastrzeżenia poczynione przez Rumurję przy pod- 
pisywaniu Konwencji dla uproszczenia formalno- 
ści celnych i odnośny protokół — ref, Przedsta- 
wiciel Belgji, 7) Sprawozdanie Komisji finanso- 
wej — ref. przedstawiciel Belgji, 8) Odbudowa fi- 


„ROBOTNIK”, piątek dn. 27 lutego 1924 r, ORO R É ow ZAP CE ZOZ 


nansowa Austrji: sprawozdanie Komisarza Gen.— 
ref. przedstawiciel. Belgji, 9) Odbudowa finansowa 
Węgier: sprawozdanie Komisarza Gen., 10) Spra- 
wozdanie Urzędu autonomicznego dla osiedlenia 
uchodźców greckich, 11) Handeł opium i innemi 
szkodliwemi medykamentami — ref. przedstawi- 
ciel Szwecji, 12) Zagłębie Saary — ref. przedsta- 
wicieł Włoch, 13) Gdańsk — ref, przedstawiciel 
Hiszpanji, A) Nominacja Prezydenta Rady Portu 
i dróg wodnych w Gdańsku, B) Dyrekcja polskich 
kolei żelaznych w Gdańsku, C) Przekazanie nie- 
których majątków dawnej administracji pruskiej 
na Wiśle, D) Policja Rady Portu, E) Zasady, dają- 
ce się zastosować przy zawarciu układów gdań- 
sko - polskich, F) Przekształcenie instytucji pub- 
licznych, G) Zastosowanie na terytorjum Gdań- 
ska polskiej ustawy celnej z dn. 31 lipca 1924 r, 
H) Rozciągnięcie polskiej służby pocztowej na te- 
ren Gdańska, i Procedura w myśl artykułu 39 
Konwencji z dn. 9 listopada 1920 r.), 14) Mniej- 
szość grecka w Konstantynopolu i mniejszość tu- 
recka w Tracji Zachodniej ref przedstawiciel Ja- 
ponji, 15) Protokuł odnoszący się do mniejszości 
bułgarskiej w Grecji: informacje Rządu greckiego 
— rel. przedstawiciel Anglji, 16) Sprawa Patryar- 
chy ekumenicznego: Odwołanie się Rządu Grec- 
kiego na zasadzie par. 2 art. 11 Paktu — ref. 
przedstawiciel Japonji, 17) Sytuacja mniejszości 
polskiej na Litwie — ref. przedstawiciel Brazy- 
lji, 18) Memorandum Rządu niemieckiego z dnia 
12 grudnia 1924 r., 19) Sprawozdanie Komisji 
współpracy intelektualnej — ref. przedstawiciel 
Francji, 20) Budowa Sali konferencyjnej: Sprawo- 
zdanie Sekretarza Generalnego, 21] Wyznaczenie 
Komisarza Ligi Narodów w myśl art. 107 trakta- 
tu lozańskiego — ref. przedstawiciel Urugwaju, 
22) Sprawy wewnętrzne z dziedziny finansów i ad- 
ministracji, A) Dyrekcja Polskich Kolei Żelaznych 
w Gdańsku, — rel. przedstawiciel Urugwaju. 
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Endeckie fałsze 


Onegdajsze posiedzenie komisji spraw 
zagr. nie odznaczało się niczem szczególnie 
ważnem. Mowa końcowa p. ministra Skrzyń- 
skiego była naogół piękna i dobrze obmyśla- 
na, ale nie zawierała nic szczególnie nowego. 
Dlatego też przestaliśmy na dość krótkiem 
sprawozdaniu, 

Natomiast z wczorajszej prasy endeckiej 
dowiadujemy się ze zdumieniem, że na komi- 
sji zaszły „przełomowe i sensacyjne wydarze- 
nia", Słuchajcie: „stronnictwa lewicy na tem 
posiedzeniu zgłosiły akces do programu poli- 
tyki zagranicznej obozu narodowego (!), który 
przez szereg lat tak zawzięcie zwalczały... Mi- 
nister spraw zagr. p. Skrzyński znalazł się ze 
swemi poglądami niemal w zupełnem odosob- 
nieniu w stosunku do całego Sejmu”, („Gazeta 
Warszawska”). 

Wszystko to od a do z jest fałszem! Naj- 
ważniejszą sprawą w dyskusji był protokuł ge 
newski. I właśnie w tej sprawie i tow. Lie- 
berman (którego krótkie przemówienie ende- 
cy usiłują wyzyskać), i tow. Perl (którego 
przemówienie przemilczają), i nawet poseł 
Dębski z „Piasta'” stanęli wyraźnie po stronie 
polityki min. Skrzyńskiego, jednocześnie od- 
pierając bezmyślne, niby to „realistyczne” za- 
rzuty i pretensje pp. z prawicy. Tow. Perl w 
szczególności dał odprawę p. Strońskiemu za 
jego wywody. 

To się nazywa akcesem do polityki pra- 
wicy! Cóż dalej powiedzieć o tem zakłama- 
niu, które uważa akcentowanie pokojowości 
polityki naszej za — akces do stanowiska pra- 
wicy! Albo — sojusz z Francją! I t. d. w tym 
rodzaju. 

Prasa endecka cieszy się hałaśliwie z te- 
go, że tow. Lieberman wypowiedział się za 
sojuszem z Czechami czy też za zbliżeniem, 
podobnem do sojuszu! Ale zupełnie podobne 
oświadczenie tow. Lieberman składał w komi- 
sji już dwa lata temu! Tow. Lieberman ani 
wówczas, ani obecnie nie składał tego oświad- 
czenia w imieniu partjię co sam stwierdził. Ale 
niezależnie od takich czy innych poglądów w 
danej sprawie, ani tow. Lieberman ani nikt 
inny z lewicy nie zgłaszał akcesu do tego 
przerażającego głupstwa, jakiem była polityka 
N. D. w stosunku do Czech, ów pakt p. Skir- 

e munta, a potem zalecanki p. M. Seydy, na któ- 

re ten minister z nieprawdziwego zdarzenia 
otrzymał słynną brutalną odpowiedź od Be- 
nesza. | 

Trzeba nielada tupetu, aby mówić o akce- 
sie lewicy, a przedewszystkiem P. P. S. do po- 
lityki zagranicznej pp. Kozickich i Seydów! I 
poco te fałsze tak niezgrabne i śmieszne?! 


Podział mieisę w komisjach, 


Podział miejsc w komisjach, uwzględniający 
pirzegrupowania w klubach, w opracowaniu kan- 
cclanji sejmowej jest następujący 

Z. L, Ny liczący 99 czł, otrzyma po 8 manda- 
tów w kom.: konstyt., zagran., prawniczej; po 7 
mand. w: admin., budżet., komun., ochrony pracy, 
odbudowy kraju, op. społ. oświat,, przem. handi., 
reform roln., rolnej, skarb. i wojsk.; po 3 mand.: 
w emigrac„ petycyjn. walki z droż.; po 4 mand.: 
w morskiej, regulamin, i zdrowia publ, 

P. S, L. Piast: po 5 mandatów w budżet., o- 
chrony pracy, oświat, reform roln., rolnej, zagran., 
wc wszystkich innych dużych (31 czŁ) — po 4 
mand.; w mniejszych po 3 mand 2 wyjątkiem kom, 
walki z kchwą, gdzie tylko 2 mand. ; 

Wyzwolenie: we wszystkich wiekszych po 4 
mand. z wyjątkiem kom. komun., oświaty i zagran., 
gdzie otrzyma po 3 mand.; w małych kom. po 2 


mand z wyjątkiem regulaminowej, gdzie oirzymuje 
1 mandat, 

P, P. S, (41 -posł): we wszystkich większych 
kom. po 3 mandaty, z wyjątkiem robót pubi., gdzie 
‘otrzymuje 2 mandaty; w mniejszych po 1 manda- 
cie; w morskiej i regulaminowej po 2 mandaty. 

Ch. D. (41 posł.): w większych po 3 mandaty, 
2 wyjątkiem: rolna — 2 mand.; w mniejszych po 
2 mand., z wyjątkiem morskiej, regulaminowej i 
zdrowia publ., gdzie otrzymuje po 1 mandacie. 

Ukraińcy i Białorusini: we wszystkich więk- 
szych po 2, w oświatowej 1; w mniejszych po 1 
mandacie. J 

Koło Żyd. i Niem. — stan posiadania. 

N. P, R: w budżet, op. społ., prawn., robót publ. 
— po 2, w innych po 1 mandacie, a w komisji mor- 
skiej i walki z drożyzną straciła wogóle przedsta- 
wicielstwo. $ 

Związek Chłopski i grupa ks, Okonia otrzyma- 
ły we wszystkich większych kom. po 1 mand., z 
wyjątkiem: komun., op. społ., ref. roln. i wojsk, 
gdzie mają po 2 mandaty, nie mają przedsiawicie!- 
stwa w morskiej, regulam. i zdrowia publ, w in- 
nych zaś kom. — po 1 mand, 

Większe komisje, liczące po 31 czł, są nastę- 
pujące: administracyjna, budżetowa, komunikacyj- 
na, konstytucyjna, ochrony pracy, odbudowy kraju, 
opieki społecznej, oświatowa, prawnicza, przemy- 
słowo-handlowa, reform rolnych, robót publicz» 
nych, rolna, skarbowa, wojskowa, zagraniczna. Ko» 
misje małe (15 czł.) są następujące: emigracyjna, 
morska, regulaminowa, petycyjna, drożyźniana i 
zdrowia publicznego. 


4 e 
Wolne miejsca, 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ware 
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect« 
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH w 
WARSZAWIE. 

W Oddziale dla umysłowo pracujących (Cie- 
pla 21, tel. 232-16), 4 wychowawczyń do dzieci, 1 
kierownika do fabryki drzewnej z kaucją 3000 zł, 
1 maszynistki biegłejj 1 korespondentki francu- 
skiej z maszyną — pożądana stenografja polska, 
1 stenografistki - 9 P władającej języka- 
mi: polskim i niem., 2 buchalterek: - koresponden-' 
tek ze znajomością niemieckiego języka i maszy- 
ny, 1 ekspedjenta branży meblowej, 16 agentów 
do zbierania ogłoszeń, 5 agentów do sprzedaży 
papieru, 2 agentów do sprzedaży tabliczek wizy- 
towych, 1 agenta do sprzedaży pasty do obuwia, 
3 agentów do sprzedaży książek. 1 agenta branży 
konfekcyjnej, 2 techników obznajmionych z kał- 
kulacją i kosztorysami. 1 korespondenta z dosko- 
kulacją i kosztorysami. 1 korepetytora z dosko- 
nałym niemiedkim, 1 korespondentki francusko- 
polskiej z maszyną. 1 stenografistki polskiej z 
gruntowną znajomością języka niemieckiego. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tei. 123-65). 1 specjalisty do gotowania 
piwa. 1 ślusarza na wagi 1 majstra garncarskie- 
go. 1 malarza-kaligrafa, 4 stolarzy meblowych. 
1 tapicera meblowego. 


W Oddziale dla służby domowej 
tel, 153-27). 1 lokaja. 91 służących. 
NA WYJAZD. 
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. f 
rządcy rolnego samotnego. 1 rządcy z kaucją 
6000 zł 1 leśnika ze znajomością miernictwa. 1 
kierownika szkoły rolniczej, 15 nauczycieli z 6-cio 
klasowem wykształceniem do szkół powsz. 4 nau- 
czycieli z pełnemi kwalifikacjami. 1 technika dro- 
gowego. 1 inżyniera drogowego. 1 stenografistki 
polskiej z gruntowną znajomością języka niemiec- 
kiego na wyjazd do Gdańska. 1 kancelisty-maszy- 
nisty. 1 felczerki - pielęgniarki. 1 dentystki. 8 fe- 


(Ciepła 21, 


karzy wolnopraktykujących 2 lekarzy rejonowych _ 


i okręgowych do Sejmików. 2 lekarzy ordynato- 
rów i 2 lekarzy asystentów z praktyką psy- 
chjatryczną 1 ogrodnika. 1 bony-wychowawczy- 
ni do 7-miesięcznego dziecka. 1 pomocnika os- 
podarczego. 1 pielęgniarki, 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 majstra specjalisty do wód mineratnych, 1 ku- 
charza, 1 tokarza metalowego, 1 kowala wiejskie- 
go, 1 młynarza, 1 majstra specjalisty do masowego 
wyrobu drzwi i okien, 1 gospodyni wiejskiej, 1 
mechanika do naprawy maszyn do pisania, 1 ślu- 
sarza. 6 pilnikarzy. 1 mechanika do tartaku. 1 me- 
chanika na maszyny rolnicze. 1 majstra posadzka- 
rza maszynowego. 1 majstra do mechanicznego 
wyrobu mebli. 1 stolarza 1 fryzjera damskiego. 


RESORT AZORY EE AINE RYJ 


Czasopisma nadesłane. 

Handel Zagraniczny Rzeczypospolitej Polskiej 
nr. 3. Przegląd kwartalny. Nakładem Głównego 
Urzędu Statystycznego. Wydawnictwo to poza fta- 
blicami ogółnemi, które zawierają bilans handlo- 
wy Polski w II kwartale 1924 r., oraz handel z 
poszęzególnemi krajami i procent, jaki poszczegól- 
ne państwa zajmują w obrocie z Polską, podaje 
szczegółowy przegląd przywozu i wywozu Polski 
(około 700 pozycji). i s 

„Przegląd Polityczny“ nr, 1, poświęcony jest 
głównie omówieniu idei związku państw bałtyc- 
kich. Omawiają to zagadnienie kolejno z punktu. 
widzenia Łotwy, Estonji i Finlandji pp.: Alfred 
Bilmans, szef wydziału prasowego Min. Spraw Za- 
granicznych Łotwy, Ed. Laaman, publicysta estoń- 
ski, oraz Marjan Korczak. Analizie źródeł praw 
mniejszości narodowych w Polsce poświęcił swój 
artykuł p. Stanisław Łoś. Tow, sem. Stanisław Po- 
sner charakteryzuje pracę Ligi Narodów w r 1924, 
Załącznik zawiera między innemi memorjał litew- 
ski w sprawie Wilna, dołączony do ostatniego pi- 
sma Rządu litewskiego do Konferencji Ambasado- 
rów. 


PARLAMENTARNA. 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 


Sejmowa komisja budżetowa przystąpiła 
= na wczorajszem posiedzeniu popołudniowem 
|| do obrad nad projektem ustawy o prowizorjum 
(, budżetowem na czas od 1 marca do 30 kwiet- 
„o nia r. b. 
Ś) Do art. 2 dotyczącego otwierania kredy- 
tów nieobjętych budżetem na r. 1924, pos. Byr- 
ka (Piast) zgłosił poprawkę, aby wstawić do 
prowizorjum 25 mil. zł. na zasiewy wiosenne, 
' Poprawikę tę poparł pos. Wyrzykowski (Z. P. 
S. L.. Przeciwko temu natomiast wystąpił 
pos. tow. Moraczewski, wskazując, że w ten 
sposób bez wskazania źródeł pokrycia moż- 
' naby wstawić do prowizorjum budżetu wiele 
nowych pozycji. Również wystąpił przeciwko 
wnioskowi p. Byrki, pos. Rozmaryn (Koło 
żyd.). 
| W głosowaniu art. 1 prowizorjum przyję- 
= to z poprawką pos. Zdziechowskiego, doty- 
<czącą ewentualnego przekroczenia prelimino- 
wanych sum na wydatki rzeczowe, o ile jest 
to wywołane wzrostem cen. 
Poprawkę pos. Byrki odrzucono. W ten 
sposób całe prowizorjum przyjęto w drugiem 
'i trzeciem czytaniu. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


z O O A ZA OO 


* Budżet Min, Spraw Wojskowych. 
2 Na wczorajszem przedpołudniowem posiedze- 
a niu zakończył pos. Czetwertyński swój referat o 


z 


budżecie Min. Spraw: Wojsk., poczem głos zabrał 
Minister Spraw Wojsk, gen. Wł. Sikorski, który 
w obszernem, rzeczowem przemówieniu przedsta- 
4 wit obecny stan armji oraz wszystkie ulepszenia, 
jakie dokonane zostały w r. 190%. Minister zgłosił 
w porozumieniu z Min, Skarbu poprawkę, w myśl 
której budżet na r. 1925 ma być podwyższony o 
, 10 mih. zt, aby stał się realny. 
|. Ref. pos. Zdziechowaki oznajmia, że komisja 
_ mie nie wie o tem, jakoby Minister Skarbu miał się 
godzić na jakieś podwyżki budżetu, 
| Po przemówieniach posłów Rozmaryna i Ru- 
_ inka, zabiera ponownie głos Mimister Sikorski, 


_ mógłby pomceić odpowiedzialności za gatowość o- . 
_ bromną Państwa i musiałby wyciągnąć konsekwen- 
/ cje w razie odrzucneia jego wnfosków, 
|. Dyr. Depart. Min. Skarbu, p. Żaczek, wyjaśnia, 
= że podwyżka 110 mit, wywołana jest wzrostem cen 
| niektórych artykułów.  Ministerjum przewiduje 

, powiększenie dochodów o 70 milj, zł, które prze- 
| znacza na powiększenie budzetu armji. Pozostałe 
40 milj. znajdą się albo w drodze redukcji innych 
budzetów, albo zostaną umieszczone w dodatko- 
wym budżecie. 

Po uchwaleniu wniosku pos. Rusinka o poro- 

'. zśmieniu się w tej materji z Premjerem, dalszą dys- : 
| kusję odroczono. 


TAN PROJEKT USTAWY DZIENNIKARSKIEJ. 

y (Z Komisji Prawniczej). 

Pod przewodnictwem pos. tow, Marka 

_ odbyło się wczoraj posiedzenie Komisji Praw- 

_". miczej, w której uczestniczyli jako delegaci 
Rządu p. Wańkowicz (M. S. Wewn), Adam | 

 Konopczyński (Min. Pr.) i dr. Łazowski (Min. 


>. Pr). Przedmiotem obrad był projekt ustawy 


| dziennikarskiej. Omawiano sprawę rozwiąza- 
, nia stosunku między  współpracownikiem 
dziennikarskim a wydawnictwem, a w szcze- 
_gólności przyczyny rozwiązania tego stosunku 
| przed terminem umownym lub ustawowym. 
'. Za podstawę wzięto tezy przedstawione przez 
|. referenta pos. Kiernika. Przyjęto zasadę we- 

- dług której, jeśli pismo przez zmianę właści- 


laty 
Sh j . « i 
Na 
Teatr im. Fredry. 
f ` Jan Maciej Wścieklica, tragedja bez tru- 
pów w 3 aktach Stanisława. Ignacego Witkie- 
wicza. Reż. Jan Pawłowski. 
|. 1 Premjera’ autora „Pragmatystów' i „Tu- 
= mora", sprawiła rozczarowanie przyjemne. 
Spodziewano się albo nieartykułowanych wy- 
jęków i galimatjasu słów wielce uczenie 
brzmiących („dadaistycznych”) ale nic nie ma- 
= jących znaczyć — albo wyłącznie szyderczej 
|. groteski. 
„SAR St. IL Witkiewicz nie stworzył naturalnie 
|. dramatu normalnego ale zbliżył się do jego 
|. formy. w swoim „Wścieklicy” — i osiągnął 
sukces. Najważniejszą zaletą jest postawienie 
/_ głównej, tytułowej postaci. Genjalny chłop, 
= w kłórym miesza się umysłowość „świnopa- 
z poziomem wyrafinowanego djalektyka 
p) i polityka, bujna, wściekła energja, gubiąca się 
' w odmęcie problematów, miotaną porywami 
Si ily przesytem, huraganami olbrzymich prag- 
eń i pożądań — takim jest Wścieklica w m- 
rpretacji p. J. Pawłowskiego. Postać zgoła 
OGR? OO a yonjaca, poetyczna, nie- 
moż", r,Sieklica jest „mężo - synkiem” 
Roza i (p. H. Sokołowska) — a Diit, taito. 
nem Witkiewicza — t zn. mężem jej -| . 
nem duchowym, Ona go stworzyła ] Ra T 
jest jedyną figurą dramatyczna. Ona RE > 
` w ruch wszystko i wszystkich. syty Asy 
| mopasa uczyniła wielkiego polityka, ona, g dy 
- jej „mężo - synek" popadł w chaotyczną AA 
_ terkę duchową poświęcając siebie oddaje mu 
< za kochankę Wandę (p. J. Draczewska), ona 
" doprowadza do tego. że Wścielklica przyjmu- 
"je wybór na prezydenta. 


ciela, przez publiczne oświadczenie albo fak- 
tycznie dokonywa zmiany widocznej dotych- 
czasowego kierunku, współpracownicy mają 
prawo do przedterminowego rozwiązania sto- 


sunku. 
'Z KOMISJI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. 
í Pos. Wierzbicki prowokuje komisję. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji p. Kwiat- 
kowski (Ch. D) referował wniosek pos. Gdyka w 
sprawie przesilenia w przemyśle. ł 

Referent ostro krytykował politykę celną Rzą- 
du. podnosząc, iż cła na artykuły importowane w 
stanawiane sa jedynie w interesie wielkiego prze- 
mysłu bez uwzględniania interesów szerokich 
warstw ludności. Dalej mówca krytykował poli- 
tykę taryłową Rządu i podkreślił, że zarówno wy- 
sokie cła, jak i wysokie taryfy podrażają artykuły 
niezbędnej potrzeby - ‘Mówca przytacza, iż t zw 
„katolik" (śledź) przed wojną kosztował 5 groszy, 
a obecnie 1 zł. (Posłowie z prawicy energicznie 
protestują przeciwiko takiemu blwźnierstwu, jak na- 
zywanie śledzia „katolikiem'), 

W dalszym ciągu pos. Kwiatkowski omówił 
obecne przesilenie w przemyśle i doszedł do wnios- 
ku, że należy zreonganizować pracę i przeprowa- 
dzić ulepszenia techniczne; co się tyczy kosztów 
robocizny, to są one u nas tak niskie, iż żadnego 
decydującego wpływu nie wywierają 

Referent poparł wniosek pos. Gdyka, domaga- 
jący się wybrania komisji z 7 posłów dla zbadania 
przyczyn kryzysu oraz wzywający Rząd do prze- 
ciwdziałania bezrobociu 

INestępnie komisja miała wysłuchać referatu 
pos. Jaroszyńskiego, również w sprawie przesile- 
nia gospodarczego. Przed przystapieniem wszakże 
do tego punktu porządku dziennego przewodniczą- 
cy pos. Wierzbicki oznajmił, iż od dnia dzisiejsze- 
go obowiązuje nowy podział miejsc w komisjach 
i że głosowanie odbędzie się już z uwzględnieniem 
nowego podziału. i 

Pos. dr. Polakiewicz (Wyzw.) zaprotestował 
przeciwóo temu, wskazując, iż sprawa podziału 
miejsc nie jest załatwiona i zostanie rozstrzygnię- 
ta dopiero w przyszły wtorek. Jeśli pos Wierz- 
bicki zastosuje nowy podział już dzisiaj, przedsta- 
wiciele Wyzwolenia” opuszczą posiedzenie, 

Tow. Szczerkoweki oświadczył, iż przyłącza 
się do stanowiska pos. Polakiewicza i wskazał, iż 
przedstawiony przez pos. Wierzbickiego podział 
jeszcze nie obowiązuje 

Do powyższego protestu przyłączyli się przed- 
stawiciete N. P. R. oraz mniejszości narodowych 

Przewodniczący pos. Wierzbicki oddał prze- 
wodnietwo i udał się do Marszałka dla zasiągnię- 
cia opinji  Wróciwszy, oświadczył, iż Marszałek 
radzi odroczyć posiedzenie do jutra, co też czyni. 

Pos. Polakńewicz i tow. Szczerkowaki nie zgo- 
dzili cię na odroczenie na jeden dzień i postawili 
wniosek odroczenia komisji do czwartku, dn. 5<g0 
marca, kiedy sprawa podziału miejsc w komisjach 
będzie już prawdopodobnie zdecydowana Whnios- 
kodawcy zażądali poddania tego wniosku pod gło- 
sowanie. 

Wobec sprzeciwu przewodniczącego p, Wierz- 
ibickięgo, który obstawał za tem, aby komisja ze- 
brała się dzisiaj, cała lewica komisji enengicznie 
zaprotestowała przeciwko dyktaturze p. Wierzbic- 
kiego, rządzącego się w komisji, jak gdyby to było 
biuro Lewjatana. Powstała wrzawa, podniosły się 
głośne protesty przeciwko przewodniczącemu, któ- 
ry wreszcie przerwał posiedzenie. 

POSIEDZENIE SENATU. 

Zapowiedziane na d. 5 marca plenarne po- 

siedzenie Senatu zostało przełożone na d, 3 
marca. 
-Powód wcześniejszego zebrania się Sena- 
tu — sprawa pożyczki amerykańskiej oraz 
prowizorjum budżetowe na marzec i kwie- 
cień. | 


Jest to oczywiście szkielet. Na nim niby 
na suchej tyce porozwieszał autor girlandy i 
festony — z jedwabiów swej inteligencji i 
brudnych szmatek ordynarności. Kolorowe 
te, czasem tryskające dowcipem, paradoksem, 
kpiną — czasem przerośnięte chlewem i ryn- 
sztokiem („bydlęca morda", „pysk” it. p.) gro- 
teskowe djalogi mają stył właściwy, zuchwały 
i manieryczny. Witkiewicz nienawidzi wybe- 
beszania namiętności. Pokazuje mózg ludzki 
i djalogi są upstrzone mnóstwem pojęć filo- 
zoficznych, matematycznych i psychologicz- 
nych. Skutkiem tego całe partje „kwestyj” 
nudzą poprostu. Shaw posiada rzadką tajem- 
nicę prowadzenia na scenie dysput, posiada- 
jących dynamikę dramatyczną. Dysputy Wit- 
kiewicza są abstrakcyjną myślą, nie związaną 
z gestem i ciałem aktora. Dlatego też może 
autor, czy reżyser, doprowadzili gestykulację 
do jaknajszczuplejszych granic. Są osoby, któ- 
re nie zmieniają maski twarzy wcale przez 
całe trzy akty i mówią stale jednostajnym, u- 
roczystym głosem (np. Rozalja, Abraham. 
Twardicz) U innych np. u Wandy możnaby 
się doliczyć 3—4 rodzajów gestu i mimiki. 

Rzecz znamienna jednak, że osoba „bo- 
hatera", znakomicie puszczona w taniec sce- 
niczny przez p. J. Pawłowskiego. wyzwoliła 
się z pod maniery wyłącznie prostokątnych 
ruchów, martwej, jedynej maski, i deklamacji 
w jednym tonie. Są wprawdzie w jego głosie 
skoki nageł, spadki i porywy. są w gestach 
kanciaste przeważnie linje, lecz temperament 
wściekły Wścieklicy rozsadza te ramki i hula 
z całą swobodą kłębiącego się w sobie, nie 
skrystalizowanego temperamentu i zmąconej 
woli. Ten „mężo - synek" jest świetnym, na- 
turalistycznym typem chłopa o szalonym tem- 
Peramencie i żywiołowym talencie, który zna- 


„ROBOTNIK“, piątek dn. 27 Intego 1924 r. 


Z KOMISJI  ADMINŁSTRACYJNEJ. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji przed po- 
rządkiem obrad pos. Kozłowski (Zw L. No) zain- 


terpelował przewodniczącego p. Putka co do skła- | 


du komisji, zwłaszcza, że według informacji wczo- 
raj na Konwencie Senjorów miała zapaść uchwała 
(Konwent Senjorów nie pobiera uchwał — chyba 
za powszechną zgodą!) m od dnia dzisiejszego O- 
bowiązuje nowy klucz przy podziale miejsc w ko- 
misji, Przewodniczący oświadczył, iż w sprawie 
tej komisja nie otrzymała żadnego pisma ani z Pre- 
zydjum Sejmu, ani z Kancelanji Sejmowej, a nadto 
stwierdził, że odnośnie do wegścia w życie nowe- 
go klucza na wczorajszym Konwencie Senjorów 
nie było zgody, a tembardziej uchwały. Pos. Ko- 
złowski zapowiedział złożenie protestu na piśmie, 
do czego przyłączy się także posłowie: Holeksa 
(Ch. D.) i ks. Wyrębowski (Ch. N), poczem przed- 
stawiciele tych trzech kiwbów opuścili salę. Prze- 
wodniczący odroczył, posiedzenie do godz. 1174. 
O godz. 11%, po stwierdzeniu kompletu, wznowio- 
no posiedzenie. Przedstawicieł Min. Spraw Wewn. 
odpowiadał na interpelację pos. Kordowskiego 
(Wyzw.) w sprawie bezprawnego werbumku na te- 
renie województw wschodnich do armji gen. 
Wrangla. W dyskusji zabierali głos: tow. Pragier i 
pos. Jeremicz (Kl. Bial), poczem zgodzono się, iż 


i Rząd przedłoży komisji dokładniejsze wyjaśnienia, 


gdyby zaś to nie nastąpiło interpelacja, zgodnie z 
regulaminem, wniesiona byłaby na plenum Sejmu. 

(Wreszcie, wysłuchano referatu tow. Pragiera w 
sprawie umundurowania urzędników państwowych. 

Tow. Pragier w referacie dał krótki zarys hi- 
storyczny powstania mundurów i odznak służbo- 
wych i stanowych, poczetm wyłożył pogląd współ- 
czesnej demokracji 'na sprawę mundurów. W. dow- 
cipny sposób przedstawił samowolne „umunduro- 
wanie" jednego z naszych posłów zagranicą, ze- 
stawiając je z Kberją słutby Prezydenta Raplitej. 
W konkluzji tow. Pragier wypowiedział się prze- 
ciwko umumdurowaniom dla urzędników, uważa- 
jąc, iż w ostatecznym razie wystarczy jakaś od- 
znaka w czasie pełnienia służby, 

PORZĄDEK DZIÐNNY DZISTEJSZEGO 

POSIEDZENIA SEJMU O GODZ. 3 POPOŁ. 

Pierweze w e 
ZE i: 
skutkami nieszczęśliwych wypadków przy pracy w 
b. dzielrfcy rastyjsztej lub na wychodźtwie w Rosji. 

(Pierwsze czytanie projektu ustawy o wykony- 
waniu praktyki destys'vcznej. 

Pierwsze czytanie projektu ustawy 0 cudzo- 


ziemcach. 
Pierwsze czytanie projektu ustąwy o zgroma- 
dzeniach, zwoływanych przez członków Izb Usta- 
Se nad AAAA K Konstytucyjnej k 
om, - 
ce ustawy o zgromadzeniach. a pos. PRL 


) e Kom. Budż o profekcłe ustawy 
ow por rece pożyczki w doiarach ametrykań 


s pos. Zdz l 

Ustne sprawozdanie Kom. Budż. o prowizo. 
rjum budżetowem na marzec i kwiecień 1925 r, 

Trzecie czytanie projektu noweli do ustawy o 
podatku dochodowym, Ret. pos. Manaczyński, 

Wybór Wicemarszałka Sejmu, 

Sprawozdanie Kom, Ro'nej o wniosku pos, 
Ziętka i kol. z klubu P, S. L w sprawie wydania 
przez Rząd rozporządzenia, zezwalającego na sprze- 
daż jesienną drzewa budułcowego z lasów pań- 
stwowych: drogą licytacji. Ref, pos, Janeczek, 

Sprawodanie Kum, Robó: Publ, o orojekcie 
AR: o miermiczych przysięgłych. Ref, pos, Po- 
sacki. ; 

Sprawozdanie Kom, Admin. o wnioskach po- 
słów: 1) Małcsymiljana Malinowskiego i tow. z 
klubu Zw, P., S. L, Wyzwolenie” i „Jedność Lu- 
dowa” w sprawie zbyt wysokich grzywien, wyzna- 
czanych przez sądy pokoji i orzeczenia adminis- 
tracyjne za drobne przewinienia porządkowe; 2) 
Kazimierza Bagińskiego i tow. z klubu Zw, P, S. L. 
„Wyzwolenie i „Jedność Ludowa" w sprawie nieu- 
zasadnionego masowego sporządzania protakułów 
(doniesień) przez policję państwową na wsi. Ref. 
pos, iński. ` 
Sprawozdanie Kom. Wojskowej o projekcie u- 
stawy w przedmiocie przymusowego wycofania 
mienia prywatnego z zagrożonych działaniami wo- 
jennemi obszarów Państwa. Ref. pos. Miedziński, 


> > 
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gła znalazłszy się w sytuacjach wymagających 
wyrafinowanej zręczności i wyszkolenia umy- 
słowego, intuicyjnie odgaduje, co czynić. Ale 
skutkiem „tak karkołomnego przeskoku pozo- 
stały w nim jakieś mroki posępne, które skła- 
niają go do rzucenia światła i zamiknięcia się 
w klasztorze. Nie dopuściła do tego „mam- 
ka Wścieklicy — mówiąc żargonem Witkie- 
wicza — czyli jego żona. Postać Wścieklicy 
jest oryginalna, owiana czarem swoistego 
piękna. Siłę jego, coprawda, poznajemy wię- 
cej ze słów, niż z działania — bo źródłem ak- 
cji, reżyserem wewnętrznego dramatu jest Ro- 
zalja. Złamanie jego pod koniec, będące wy- 
razem rezygnacji z woli do potęgi nieogarnio- 
nej („chciałbym być królem — ale tysiąc lat 
temu”) jest świadectwem słabości inteligencji. 
„Genjalny djalektyk” winienby lepiej pojmo- 
wać djalektykę dziejów. | 

Kapitalnie ujęty jest proces  osiodłania 
Wścieklicy przez jego partję, zużycia jego v- 
ryfinalnej tężyzny na korzyść jakiejś idei o- 
gólnej. Ucieleśnieniem tej „kwestji” jest De- 
mur, były ambasador w San Domingo, grany 
przez p. S. Jarszewskiego. | 

Stanisław Ignacy Witkiewicz udowodnił 
tą sztuką, że gdy chce, potrafi doskonale o- 
bracać się w rzeczywistości trójwymiarowej, 
przez którą widać nieskończoność, Jeśli ze 
znanych mi utworów dawniejszych tego auto- 
ra płynęła doktryna, upór i schyłkowa nuda 
rozstroju, jeśli zalatywał zaduch piwnicy (po- 
mijam niedostępną dla mnie osnowę), to z 
„Wścieklicy” idzie siła, woła do życia. ża- 
wziętość. wartości potwierazające metafizycze 
ne znaczenie walki i życia. 


Zygmunt Kisielewski. j 
::0:: 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


DELEGACJA POLSKA DO Gunu w I. 


„  /P. minister spraw zagr. Al. Skrzyński wy- 
jeżdża w dniu 3 marca do Genewy na posie- 
dzenie Rady Ligi Narodów. P. ministrowi to- 
warzyszyć będą pp. komisarz generalny R. P. 
w Gdańsku Strasburger, kierownik Ret L. N. 
w M. S, Z. dr. Komarnicki, radca legacyjny 
Zaleski, oraz sekretarz Czajkowski. 


RATYFIKACJA KONWENCJI POLSKO- 
AUSTRJACKIEJ, 


í W dniu TEATA nastąpiła w Warsza- 
wie wymiana umentów ratyfikacyjnych 
polsko è austrjackiej konwencji arbitrażowej, 
podpisanej 'w Warszawie dnia 13 listopada 
1923 r. Wymiany powyższej dokonali ze stro- 
ny Rządu Rzeczypospolitej p. minister spraw 
zagranicznych Al Skrzyński, ze strony zaś. | 
Ri „p bota Austrjackiej p. Mikołaj Post 
pose zwyczajny i minister peł tej 
Republiki w Warszawie. ranne. 


PROJEKT USTAWY BUDOWLANEJ. | 

IW Ministerjun Skarbu 

becnie, celem wniesienia do Izb prawodawczych, 

projekt ustawy, która celem ożywienia ruchu bu- | 

dowlanego upoważniać ma władze zwierzchnie do _ 
wydawania specjalnych zarządzeń i przeprowadza- 


nia zmian w ustawodawstwie obecnie obowiązu- 
jącem. 


USTAWA O UBEZPIECZENIU OD BEZROBOCIA 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 


Rząd, licząc cię z dbecnem położeniem pra- 
cowników umysłowych, przygotował projekt tym- 
czasowej ustawy, nowelizwiącej ustawę z 18 lipca 
1924 r. i rozciągającej obowiązek zabezpieczenia 
na pracowników umysłowych, 

W projekcie tym ustalono, że zasiłki wypłaca- 
ne będą pracownikom umysłowym z fumduszów; 
powstałych jedynie z włdadek pracowników i pra- 
codawców bez udziału Skarbu Państwa. ja 
, Z tego to wzgłędu podniesiona została dla pra- 
cowników umysłowych procentowa norma wkładek 
zakładów pracy do 234% zarobków, z czego na. 
pracownika wypada 2/5 wkładek, czyń 1% zarob-. 
ku, resztę dopłaca pracodawca Mając na wzglę- 
dzie wyższe zarobki pracowników umysłowych, 
obniżono jednocześnie čla nich procentowe nor- _ 
my zasiłków, które wynoszą od 25 do 40% prze- 
ciętnego zarobku dziennego pracownika umysło- 
wego, przyczem, jako najwyższą normę dziennego 
zarobku pracownika umysłowego przy obliczan 4 
wkładek i wypłaty zasiłków, ustanowiono 8 zł. 
Niezależnie od tego zastrzeżono, że w razie otrzy- 
mania przez pracownika umysłowego przy rozwią*. 
zaniu stosunku najmu pracy odszkodowania, zas'- ` 
łek będzie mógł być mu wypłacony najwcześniej - 
dopiero od dnia następującego po ukończeniu okre-_ | 
su, za który otrzymał odszkodowanie. | 

Co się tyczy strony organizacyjnej uzupełnio- 
no skład zarządu głównego i zarządu obwodowe- 
go funduszu bezrobocia prze. dodanie do składu 
zarządu głównego 1 przedstawicicia pracodawców 
I 3 przedstawicieki pracowników umysłowych a do: 
skladu zarządów obwodowych w większych ośrod-. 4 
kauh miejskich — 1 przedstawicie'a pracowników 
umysłowych; p'ry zarządzie głównym nadto po- - 
wołano komieję dla spraw zabezpieczenia pracow- 
ników umysłowych, a w wypadaach odwołań ze k 
strony pracowników umysłowych wprowadzono do 
składu komisji odwoławczej ich przedstawiciela. 

Następnie uzupełniono ustawę z 18 lipca 1924 A 
roku przez dodanie przepisu o odpowiedzialności - i 
państwowych i samorządowych zśkładów pracy za 
uchylanie się od włożonych na nie obowiązków f. 
oraz wyszczególniono artykuły ustawy z 18 lipca 
1924 r., które nie mmją zastosowania do pracow- 
ników umysłowych, Wreszcie dla usunięcia wat- 
pliwości w imterpretacji art, 41 ustawy z 18 lipca j 
1924 r, zamieszczonej w zarządzeniu Ministra Pra- M 
cy i Op. Społ. z 16 października 1924 r (Monitor 
dejai Nr. la gc x zastosowaniu jej do 0- 

wiązującego na górnośląskiej cześci jewódz- 
twa śląskiego ustawodawstwa, ia ustęp 
nowy art. 41, 7 

Z uwagi na tymczasowy charakter projekto- 
wanej ustawy ustanowiono dła niej dwuletni dires "i 
mocy obowiązującej od dnia jej ogłoszenia. j 


Z Rady Miejskiej 


Na wczorajszem posiedzeniu R Lej 
i burzliwej dyskusji uchwalono Wsi sł 3 
100.000 na roboty publiczne oraz 10.000 zł, na za- 
pomogi dla tych bezrobotnych, którzy jako ra- à 
cownicy małych warsztatów, Epi h Pp ch i 
mniej niż 6 rob nie podlegają ustawie o andri Ą 
pieczeniu bezrobotnych, i 

Odkładając szczegółowe sprawozdanie do naj- R 
Re notujemy incydent z tow Jej A 
worowskim, któredo przew. f "7A 
aE rwą przewodniczący wezwał do KŻ 


opracowywany jest 0- 


za użycie wyrażenia 
„bzdurstw i głupstw" odnośni 4 
' : i e do ienia 
p. Wilczyńskiego. PW wa 
Radni z lewicy energicznie  zaprotestowali i 


przeciwko tej decyzji przewodnicz ce ając | 
wezwania do porządku także r. kope | "H 
który podobnego użył wyrażenia. Przewodniczą- _ 
cy przyrzeka sprawdzić stenogram. Pari 

Drugi incydent wywołał swoją gorliwością W 
przodownik policji, który po oklasku, jaki się 
rozległ po przemówieniu r. Erlicha bez czyjegokol- 
wiek nakazu przystąpił do opróżnienia galerii. 

Lewicowi radni ostro zaprotestowali przeciw 
ko tej samowoli policjanta. Prezes Baliński przy 
rzekł rzecz wyjaśnić i zdać Radzie sprawę na naje 
bliższem posiedzeniu. 38 


| „Paryż, 26 lutego. 
aris' zaznacza, że 


3 (PAT.. „Echo de 
] że dopuszczenie Niemiec 
| Sa sindu w drugiej fazie najbliższej kon- 
„jg ja międzysojuszniczej nastręcza je- 
na! wiele trudności. Uwaga skupia się `o- 
goi 5 zh acy międzysojuszniczego komi- 
A RAN owego, „Sprawozdanie między- 
Paier [e komisji kontroli wojskowej 
Pie a bar dzo wiele materjałów, z których 
| in ne są ważne, inne zaś posiadają wartość 
| ij der? Jest rzeczą prawdopodobną, 
d erencja ambasadorów ograniczy się 
| 40 przekazania sojusznikom konkluzji mię- 
ysojuszniczego komitetu wojskowego. 


| Foli w logii 


Londyn, 26 lutego. (PAT.). Kanclerz 


| arbu Churchill udzielił izbie gmin pisem- 
| nej odpowiedzi na interpelację w sprawie 
| wysokości ciężarów podatkowych w An- 
| Ślji i stosunku ich do podatków we Francji. 
NE powiedzi swej kanclerz skarbu wyka- 
zuje, że w Anglji przypada na głowę 15 ft. 
| 1 sh. podatków, w tem bezpośrednich 10 
| ft. 3 sh, pośrednich 5 ft. 4 sh. We Francji 
. Zaś obciążenie podatkowe na głowę równa 
. Się po przeliczeniu na fimty angielskie 7 
I ft 8 sh. z tego bezpośrednich podatków 4 
| ft. 3 sh., pośrednich 3 It. 5 sh. 


| Pogrzeb Branfinga. 


Sztokholm, 26 lutego. (PAT.). Po- 
śrzeb Brantinga odbędzie się w niedzielę 
popołudniu. udział swój w 
pogrzebie zgłosił prezes ministrów Danii 
gtaaning i angielski pisarz dramatyczny 

aw. 


Sztokholm, 26 lutego. (PAT.). Koszty 


siebie szwedzkie stronnictwo pracy. Rząd 
szwedzki otrzymuje w dalszym ciągu de- 
pesze kondolencyjne od rządów państw o- 
bcych. Labour Party nadesłała depeszę, 
podpisaną przez Mac Donalda, Henderso- 


na i Crampa. 
Akraba prezydenta Rzeszy. 
Berlin, 26 lutego. (PAT.). Stan zdro» 
wia prezydenta Rzeszy Eberta pogorszył 


"się wskutek zapalenia opon brzusznych. 
Komunikat biura Wolffa podaje, że stan E- 
berta jest poważny. 
pak 26 

cy zawiadomiono rodzin ezy- 
denta Rzeszy o pogorszeniu się itha. jego 
zdrowia. obec tego, najbliższa rodzina 
chorego spędziła noc przy jego łożu. 


Berlin, 26 lutego. (PAT.). Stan zdro- 
jest bardzo poważny. Kryzys trwa. 


Wanowienie wydawnictwa pima Hill era 


Monachjum, 26 lutego. (PAT.). Dziś 
ukazał się tu pierwszy numer „Volkischer 
Beobachter", który już swego czasu wy- 
chodził w Monachjum. Pismo podpisuje 
Hittler, który zamieścił na czele pierwsze- 
go numeru odezwę do byłych członków 
partji narodowo - socjalnej. W odezwie 
tej Hittler zapowiada, że budzi partję do 
nowego życia. Nie chodzi o mandaty oś- 
wiądcza Hittler — lecz o zwalczanie idei 
marksizmu oraz żydów. W końcu Hittler 
jaie eran sformowanie nowych grup bo- 

ch, 


Moaityjna erdynaca wyborcza na Węgrzech 


Budapeszt, 26 lutego. 
ogłosił projekt ustawy o prawie wybor- 
czem. Czynne prawo wyborcze 
wszyscy mężczyźni w wieku 24 lat, którzy 
od 10 lat są obywatelami węgierskimi, za- 
mieszkują od 2 lat na terenie Węgier oraz 

ończyli conajmniej 4 klasy szkół ele- 
mientarnych; ie i w wieku 30 
lat, które ukończyły 6 klas szkół elemen- 
tarnych, dla matek, posiadających 3 dzie- 
ci oraz kobiet ac się z własnej 
pracy wystarcza ukończenie 4 klas. szkół 
elementarnych. 


Bierne prawo wyborcze posiadają 
wszyscy ci, którym przysługuje czynne 
prawo wyborcze, a którzy ukończyli 30 rok 

cia. Podział na okręgi wyborcze bedzie 

kanin oddzielnie, peszt wybiera 

według systemu list 25 deputowanych. 
Głosowanie w Budapeszcie, w innych mia- 
okręgach górniczych. jest 

jest obowiązkowe dla 
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Paryż, 26 lutego, (PAT.), Dzienniki 
= donoszą z Konstantynopola ze źródeł an- 
©. śiolskich, że kurdowie opanowali < szereg 
_ miejscowości. Według doniesień „Chicago 
Tribune“ z Konstan la na czele sił 
zbrojnych kurdów stoi pułk, Newres-bej. 


Wrócenia praw Koranu i | proklamowania 


pogrzebu Hjalmara Brantinga wzięłe na ' 


man (PAT.). W ciągu no- | 


wia prezydenta Eberta w dalszym ciągu ` 


(PAT.). Rząd 
posiadają 


urdowie oświadczają, że dążą do przy- 


„Petit Parisien” podstawa spotkania Her- 
riota z Chamberlainem oraz zasady mię- 
dzysojuszniczej konferencji, zostały jak 
się zdaje, przyjęte. Ten sam dziennik do- 
wiaduje się, że udział Rzeszy w wzmianko- 
wanej konferentji został uchylony. - Brane 
jest pod uwagę jedynie wysłuchanie Nie- 
miec, skoro wszystkie zarządzenia będą 
zadecydowane, poprostu w tym celu, aby 
mogły. one sformułować swoje uwagi, co do 
wykonania zapadłych decyzji. 


| Paryż, 26 lutego. (PAT.). Według 


| Salim-effendiego syna Abdul Hamida, sul- 
tanem i kalifem. Zdaniem tegoż dziennika 
krążą pogłoski, że rząd turecki zamierza 
wydać dekret w sprawie ogólnej mobiliza- 
cj.  Niepogoda i śniegi utrudniają ruchy 
wojsk rządowych. 

Londyn, 26 lutego. Jak donoszą z Kon- 
stantynopola, oddziały kurdów zdobyły 
Diarbekir. 


Rokowania handlowo. francyg'0-niomiotyie 


| Paryż, 26 lutego. (PAT.), Trendelen- 
| 


| 
I 
| 


burg wręczył Raynaldy'emu notę, w któ- 
rej, zgodnie z życzeniami  francuskiemi, 
proponuje przyjęcie na przeciąg 9-ciu mie- 
sięcy modus vivendi, ustalającego zasady 
dla późniejszego zawarcia ostatecznego u- 
| kładu. Delegacja francuska rozpatrzy ju- 
i tro propozycje niemieckie, które, jak się 

zdaje, mogą dostarczyć podstaw do dysku- 

sji nad sprawą traktatu. 


Sojusz  grecio-|ngogłowiańgki. 


Graz, 26 lutego. (PAT.), W sprawie 
, wiadomości o zawarciu sojuszu dełensyw- 
| nego między Grecją a Jugosławią, „Ta- 
| gespost' dowiaduje się z Białogrodu, że 
| sojusz ten nie został jeszcze zawarty. 
| Pierwsze tkanie delegatów Jugosławii 
i Grecji odbędzie się 1-go marca. 


Traktat rowietko-japofcki. 


Moskwa, 26 lutego. (PAT.). Po raty- 
fikowaniu w dniu wczorajszym przez Ja- 
ponję traktatu sowiecko - japońskiego. wy- 

| mienione zostały dzisiaj depesze pomię- 
| dzy Cziczerinem a japońskim ministrem 
| nr mowach dysk Równo- 
cześnie posłowie Karachan i ja i 
„seł Jesidzawa wymienili pean patior 
| fikacyjne. 


domaginy: poces sekty Kalamaronka 


| Moskwa, 26 lutego. (PAT.). W Żyto- 
mierzu rozpocznie się w. najbliższych 
dniach sensacyjny proces przeciwko sek- 
cie Kałamarczuka. Kałamarczuk uważany 
jest przez sektę za Chrystusa. Sekta ta 
wierzy, że syn Michała Kałamarczuka ma 
pochodzić od Boga - Rodzicy i żyć będzie 
1000 lat. Kałamarczuk głosi, że jednożeń- 
stwo jest grzechem, dzieci zaś płodem nie- 
czystym; tylko bezdzietni mogą być zba- 
wieni. Kałamarczuk liczy lat 70. Stanie 
on przed sądem. Prócz Kałamarczuka o- 


skarżony jest członkiem sekty Cymbaluk 
który na tle sekciarskiego ai ków spalił 
swoich czworo dzieci. + 


gawietkie rozporządzenie o nazwiskach 


1 nn . 
W mdeńtwie 
C ozą, 26 lutego, (PAT.). Ukazało 
się roz zenie o uż iu nazwisk 
małżeństwach w Z, S, Wim, Obok, które 
weszły. w związki małżeńskie mogą nosić 
wspólne nazwisko narzeczonego lub pa- 
„nieńskie. Jeżeli przy zawieraniu związku 
nie ustalono nazwiska, to każde z małżon- 
ków zaci ije swoje nazwisko przedślub- 
ne. Używanie podwójnych 
nazwisk jest niedopuszczalne. Przy reje- 
stracji aktów urodzin dzieciom rodziców 
o różnych nazwiskach, mogą być nadawa- 
ne nazwiska wedle życzenia rodziców, je- 
żeli jednak nie ustalono przy ślubie ofi- 
cjalnego nazwiska, dziecko otrzymuje na- 
zwisko wspólne ojca lub matki, przyczem 
na pierwszem miejscu stawia się nazwi 
w porządku alfabetycznym. 


 alto-zeetacłowada” toforznia 
a Kolejowa. 


ZAKOŃCZENIE PRAC. 
Ołomuniec, 26 lutego (PAT). Komitet 


polsko - czechosłowackiej konferencji kole- 
Jewe By az wczoraj ostateczne pro- 
pozycje, które goa Bas dzisiejszej konfe- 
rencji plenarnej zaakceptowane. spól 
ne propozycje będą przedłożcne do raty: 
fikacji ciąłom ustawodawczm. Tem sa- 
mem zakcńczono konięrencję w sprawie 
konwencji kolejowe; między Polską a 
Czechosłowacją. Obie delegacje opusz- 
czają jutro Ołomuniec. 


połączonych 


© 
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„ROBOTNIK“, piątek dn. 27 lutego 1924 r. 


TELEGRAMY 


| Konferencja międzysojusznicza. 


nnn 


Strajk restauratorów 


Wczoraj rozpoczął obrady Zjazd restaurato- 
rów i hotelarzy z całej Polski. 

Główną sprawą, która zmobilizowała wszyst- 
kich restauratorów to rozporządzenie Prezyden- 
ta o koncesjach. 

Na znak protestu restauratorzy uchwalili??? 
ta Rzplitej o koncesjach. Na znak protestu re- 
stauratorzy uchwalili _ wczoraj, aby dzisiaj 
wszystkie restauracje w Polsce były zam- 
potrwa tylko dwie godziny, od 9 do 11 rano. Jest 
to pora, kiedy większość restauracji jest jeszcze 
nieczynna. Można tedy być spokojnym, że ta 
tanim kosztem manifestacja zaburzeń wewnętrz- 
nych, ani komplikacji międzynarodowych nie wy- 
woła. 

| O O na 


Ruch robotniczy 
Z życia pari 


W piątek, dn. 27 b. m, 


Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokalu dzielnicy 
Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy na którem tow. Garlicki wygłosi odczyt 
„Na drodze do Socjalizmu”. 

Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerogolimska. O godz. 7 w. w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska 
dzielnicy, Czerniakowska 193, 
dzenie Kodiak dzielnicowego 
Koło Gazowników P.P,S. Woła, O g. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie Koła. 
Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków, na którem tów, Bobrowski, poseł zie- 
mi Krakowskiej wygłosi odczyt n. t. „Ruch Ro- 
botniczy w Małopolsce". Uprasza się o punktu- 
alne przybycie 
Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 6 m. 30 
odbędzie się w lokalu OKR. AL Jerozolimskie 6 
dalszy ciąg konferencji tramwajowej otg, P. P, S, 


i W niedzielę, dn. 1 marca, 


Wielki wiec na Pradze. O godz. 10 ra- 
no w sali Teatru Praskiego odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny. Przemawiać be- 
dą posłowie: N, Barlicki, Z. Gardecki, Z. 
Praussowa, radni: P.. Dewódzki i M. Pi- 
łacki. 

Towarzysze stawcie się licznie! 
Dzielnica Ochota. O godz. 2 popoł. w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się Konferencja 
Dzielnicowa. í 
, Dzielníca Marymont. O godz. 2 m, 30 w lo- 
kalu dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się Kon- 
ferencja Dzielnicowa. 

Wiec na Marymoncie. O godz. 12 m. 30 w pod- 
wórzu dzielnicy Marymonckiej, ul. Marymoncka 40, 
cdbędzie się wiec polityczny. Przemawiać będą: 
tow. tow.: Kowalew, Morawski, Berger i Modliń- 


ski. 


o godz 7 w lokalu 
dać się posie” 


Komitet Dzielnicy Śródmiejskiej P. P, S. za- 
wiadamia, że sekretarjat dziełnicy czynny jest i w 
niedziele od godz. 12 — 2 popoł 


Ruch zawodowy 


Do zredukowanych pracowników Warty 


Ogólne zebranie wartowników Pa, (7; 
odbędzie się w dniu 28 b. m, t. j: w sobotę o 
godz. 6 wiecz. w sali O. K. R. (Al. Jerozolim- 
skie 6). 

Stawcie się licznie! : 
Delegat Weykum. 


KOMUNIKAT ZW, ZAW. ROB. ROLNYCH. 


Wynagrodzenie gotówkowe robotników dniówe 
kowych w miesiącu lutym za 1 dzień pracy wynosi; 


Grupa Wynagrodzenie gotówkowe za dzień 
powiatów pracy w groszach, 
d 77 128 179 
2 67 102 133 
3 59 102 120 
4 59 92 123 
5 56 84 113 
6 51 TE 102 
7. ed 59 102 
8 46 69 92 
9 41 79 115 
10 41 69 9 
11 41 59 102 
12 36 54 LA 
13 33 51 69 
14 31 67 102 
15 26 at 59 
16 18 26 38 
17 15 27 38 


Zjazd pracowników miejskicu. 


Dnia 1 marca r. b. o godzinie 10 rano w loka- 
lu Związku przy ulicy Wareckiej 7, odbędzie się 
Nadzwyczajny Zjazd delegatów Pracowników 
Miejskich w Polsce, 

Na porządku obrad będzie sprawa rozporzą- 
dzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej o dostoso- 
waniu płac pracowników komunalnych do płac 
pracowników Państwowych. 


s 


Wobec tego, że rozporządzenie to wchodzące w 
życie od 1 kwietnia r b, godzi w dotychczasowe | 
zarobki pracowników miejskich, zwoływany przez 
Zarząd Główny Zjazd musi zająć odpowiednie sta- 
nowisko, dlatego też prosimy o delegowanie, 
przedstawiciela pracowników miejskich, tak zor- 
ganizowanych jak i niezorganizowanych w naszym 
Związku w stosunku 1 na 100 pracowników. 

Koszty wyjazdu przedstawiciela -pokrywa 
Kasa Oddziału, względnie pracownicy miejscy po- 
szczególnego miasta. 

Na ten sam dzień wyznaczony jest Zjazd pra- 
cowników teatralnych w Polsce w celu rozważa- 
nia spraw „ich bezpośrednio dotyczących. e 

Prosimy o delegowanie przedstawiciela ro- Rt: 
botników teatralnych. 


Zarząd Związku Pracowników 
Instytucji Użytecz. Publ, w Polsce. | 


Komisja Kult.-Oświatowa Zw. Rob. Budowl. 
(Ogrodowa 12), W niedzielę dnia 1 marca o godz. 
11 rano tow, Janiszewski wygłosi odczyt na te- 
mat: „Kryżys w przemyśle”, 


Związek Robotników Przemysłu Metalowego 
w Polsce, Posiedzenie mężów zaufania i delega- 1 
tów z fabryk wojskowych w piątek dnia 27 b. m. 
nie odbędzie się. Natomiast zwołujemy posiedze- 
nie na piątek dnia 6 marca b, r. na godzinę 6-tą 
wieczór, Al. Jerozolimskie 6 


Ruch kułt-ośwlatowy, 


Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz-- KĘ, 
nej (Akadem.), W poniedziałek, 2 marca o godz. Ha 
7 wiecz. u tow, Dubois (Flory 1) odbędzie się zwy- 
kłe zebranie Koła Samokształceniowego z refc- 
ratem z ekonomji społecznej. We wtorek, o g. 
9 wiecz. odbędzie się ostatnie posiedzenie semi- 
narjum prelegentów. Towarzysze członkowie se- 
minarjum proszeni są o doręczenie do tego cza- NJ 
su dyspozycji referatów sekretarzowi. 

Zarząd Z. N. M S. zawiadamia członków, iż 
z dniem í marca upływa termin wykupienia no- s 
wych legitymacji, Po tym terminie członkowie, 
którzy legitymacji nie posiadają, skreśleni będą 
z listy, 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
Al. Jerozolimskie 6 m, 4. Sekretarjat czynny 5—7. 


Europa w dobie oświecenia. 


W piątek dnia 27 lutego w lokalu Zw. Třam- 
wajarzy Wolska 19 o godz. 7 m 30 wygłosi ob. 
Markowski IV wykład z cyklu: „U podstaw dzi- 
siejszej Europy“, Wykład ilustrowany licznemi 
przezroczami, Wstęp 30 groszy. AR, 

Wycieczka do Ratusza. W niedzielę dn. 1-$o 
marca odbędzie się wycieczka do Ratusza, Zbiór- - 
ka o godz, 11 rano przed Ratuszem, Bilety w ce- 
nie 60 gr. (dla członków T. U. R — 50 gr.) naby- 4 
wać można w Sekretarjacie T, U. R. i przy wej- 
ściu. A 


eN 
Meit 
a 
b 


* 


Szanownych Prenume- 
ratorów prosimy o uregu 
lowanie prenumeraty za 
legiej i za miesiąc marzec. 

Nieopłacone egzempla= 
rze zmuszeni będziemy 


wstrzymać z dniem i marca 
RER EEEE WYW OPI a aaa aa aa 

2 . y j 4 

Życie gospodarcze. - 

Notowania giełdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół R 
Franki francuskie za 100—26.67 BAA., 
Punty angielskie za 1—24 72 
Floreny holend. za 100—208 05 
Kor. czesko—słow. za 100 — 15.40 
Franki szwaje. za 100—97.83 
Korony austrjac. za 100 000—7.31 
Liry włoskie za 100— 20 92 
Franki belgijskie za 100—26.00 

Królewska 31, 


Dr. JAN AŁAPIN zc” Ch. skór: 


ne; wener,; (Niemoc). Leczenie Roentgenem 
10—2; 5—7. Niezamożni (5 zł.) 8—10; 7—8, 
i benefis pogromcy 


| i Á ACRON z 2 gyyam. 


Początek o godz. S-ej wiecz. © 


Kilka gościnnych występów wszechśw. sła- 
wy trupy rowerzystów Mieczysława 
Barańskiego, udział reszty personelu, 


KRONIKA. 


STAN POGODY | „aS 

(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz.) A 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w p 
Warszawie -+ 403, njniższa + 4. W Zakopanem - 
rano chmurno, temperatura najniższa — 50, naj- 3 
wyższa onegdaj -4 50, s SAAS 
D.. < Ład 

„ Przypuszczalny przebieg pogody w daiw dzis 
stejsżytn; po przejściowym rozpogodżeniu się zno- | 
wu wzrost zachmurzenia, cieplej, słabe lub umiar- 
kowane wiatry z kierunków południowych. 400 
Ćwiczenia rezerwistów, W dniach 


Przedostatni występ 


ME 


le Kb 


Ek. 


czenia wojskowe rezerwistów roczników 1899 — 
1900, Obwieszczenia są już przygotowane i obej- 
mą kolejność i terminy powołań — rezerwiści bo- 
wiem będą odbywali: ćwiczenia w pięciu kolejkach, 
t zw „turnusach, w czasie od kwietnia do wrze- 
śmia r. b. Każde z ćwiczeń będzie trwało 27 dni. 
Powołani na ćwiczenia rezerwiści winni się 
stawić w podanych na obwieszczeniach terminach 
do swych oddziałów macierzystych, wyszczegól- 
nionych na kartach mobilizacyjnych. O ile rezer- 
wista nie otrzyma karty mobilizacyjnej przed dniem 
6 marca — winien się sam zgłosić po nią do swe- 
go P. K U. 
+ Co do ćwiczeń oficerów rezerwy podanych po- 
wyżej roczników nie zostały jeszcze wydane żadne 
zarządzenia 


Automatyczne czyszczenie ulic. Specjalna Ko- 
misja miejska, powołana przez Magistrat do prze- 
prowadzenia tranzakcji zakupu maszyn-aut do me- 
chanicznego oczyszczania ulic Warszawy, po dłu- 
gotrwałych pertraktacjach z firmą francuską „De 
Dion Bouton“, ustaliła ostatecznie następujące wa- 
runki kupna maszyn: maszyna-auio (zamiataczka, 
polewaczka, zmywaczka) kosztować ma 22,750 zł; 
mwóz-auto specjalnego typu do wywożenia zmiotków 
- ulicznych — 24,714 zł., wreszcie maszyna-auto (za- 
miataczka, polewaczka i wchłaniacz) firmy angiel- 
skiej „Carrier“ — 43,605 zł. 


Magistrat zgodził się na przedstawione 
wnioski i pozwolił wydziałowi taborów miejskich 
nabyć 20 maszyn-aut firmy francuskiej i 2 wozy- 
auta do wywożenia zmiotków, wireszcie 2 maszy- 
ny-autą firmy angielskiej, z zastrzeżeniem, że ma- 
szyny owe mają być nabyte w granicach cen usta- 
lonych. 


mu 


Z Tow. Obrony Przeciwgazowej. Na wysta- 
wie pokazów ratownictwa lekarskiego, trwającej 
od soboty 28 b. m, do soboty 7 marca (Nowy 
Świat 67) Tow. Obrony Przeciwgazowej urządza 
dział, poświęcony ratownictwu zatrutych gazami 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Potęga wzroku, W sobotę, da 28 b. m, o g. 
8 wiecz. w lokalu Tow. Liter:.ów 1 Dziennikarzy, 
Brecka 5, odbędzie się zeb'anie Poiskiego Tow 
Medycyny Społecznej, na którem p. St, A. Wotow- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Potęga wzroku” (oczy u- 
roczne) 


Odczyty o wędrówce kontynentów, W sobo- 
tę, dn. 28 b, m., w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa (Krak. Przedmieście 66) prof. Józef Czekal- 
ski wygłosi odczyt o teorji Wegenera. Początek 
o godz. 8 wiecz. 


WYCIECZKI. 


Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury Ma- 
gistratu, Piątek 27 b. m, — Warsz. Zakł, Przemy- 
stowe Wyrobu Drożdży i Słodu. Niedziela 1 mar- 
ca — 1) Gazownia na Woli, 2) Łazienki. 


WYPADKI. 


Wybryki obłąkanego. Znany na bruku war- 
=  szawskim chóry umysłowio, Witold Jagmin (nigdzie 
= niemeldowany), który już od kilku lat swobodnie 

chodzi po ulicach i atakuje przechodniów (szcze- 

gólnie kobiety i żydów), wczoraj znowu w przy- 
 stępie ataku fucji wybił laską szybę wystawową, 
_ wartości 300 zł, w magazynie futer Szlamy Bran- 
desa przy ul. Miodowej Nr, 23 Posterunkowy od- 
_ prowadził Jagmina do 12 komisarjatu, a następnie 

do sądu pokoju. Niewątpliwie za kilka dni Jagmin 
ukaże się na bruku warszawskim, Czyż odpo- 
więdnie władze nie mogą umieścić chorego w szpi- 
talu Jana Bożego? 


| Ofiara kryzysu handlowego. 39-letni Moszek 
Ratt, b. właściciel pracowni bielizny, ostatnio k>- 
miwojażer branży galanteryjnej, już od kilku dni 
mie wychodził z mieszkania swego na III pięt:ze 
w domu Nr, 21 przy ul. Bielańskiej. Gdy wczoraj 
na usine dobijanie się nikt nie odpowiadał, szwa- 


~ Werka Ratta, Szejna, zawiadomiła policję 12 komi- 


sarjatu Po otworzeniu drzwi przez ślusarza, za- 
stano Ratta w drugim pokoju leżącego martwego 
na otomanie, Twarz trupa była sino-zielona, na 
twarzy, poduszce i pierzynie widniały ślady krwi 
Z powyższego wnioskować należy, że Ratt zmarł 
śmiercią gwałtowną, najprawdopodobniej przez o- 
trucie się. Denat niejednokrotnie mówił swej szwa- 


= gierce, iż pozbawi się życia z powodu zastoju w 
- handlu i kryzysu finansowego. W skrzynce do li- 


stów znaleziono wezwanie notarjusza do wyku- 
pienia przysłanych mu do protestu weksli. 


Tragedja inżyniera-architekta. Zamieszkały w 
łokalu inżyniera - technologa, Marcelego Ostrow- 
skiego w Al. Jerozolimskich Nr. 18, inżynier-archi- 
tekt, 63-letni Władysław Kozłowski, wczoraj oko: 
ło południa pozbawił się życia za pomocą powie- 
szęnia się na sznurku, Gdy p Ostrowska zapuka- 


í ła do pokoju Kozłowskiego, prosząc go do telefoas 


/ nikt nie odpowiadał, Wówczas drzwi otworz310 
M wiszącego zdjęto, lecz wszelki ratunek okazał się 


„ZDROWIE 


Lecznica 


Leszno 27 tel. 164-91 
weneryczne, skórne, moczopłciowe (niemoc.) 
od.1—3 i od 7—8 porada 3 złote. 


da Sadów. 


Sprawy o przejazd kolejami państwowemi 

bez biletów. 

Przed kilku dniami sąd pokoju w Wołominie 
pod Warszawą rozważał szereg spraw o przejazd 
kolejami państwowemi bez biletów, Z przewodu 
sądowego widać było, iż w kilkunastu sprawach 
protokuły kolejowe sporządzano na podróżnych, 
którzy bilety kolejowe posiadali do pobliskich sta- 
cii podmiejskich, zaś znaleźli się w pociągach da- 
lekobieżnych, które na stacjach podmiejskich się 
nie zatrzymują. 

Na pytania, zadawane przez sędziego, jakim 
sposobem oskarżeni znaleźli się w pociągach nie- 
wiaściwych — w wielu wypadkach odpowiadano, 
że podróżni nie znajdując odpowiednich napisów 
na torach kolejowych o kierunku odchodzących 
pociągów informowali się u służby kolejowej i ta 
wskazywała im pociąg, który aczkolwiek podążał 
w tym samym kierunku, to jednak na stacjach pod- 
miejskich: Zielonka, Ząbki, Wołomin, nie przysta- 
wał, 

Wprawdzie sędzia Waciorski stosował w tych 
wypadkach okoliczności łagodzące i wytmierzał ka- 
rę grzywny minimalną, lecz nasuwa się pytanie, 
czy w danym wypadku są w zupełnym porządku 
i władze kolejowe? . 

Otóż należy przypuszczać, że niezupełnie — 
bewiem gdyby byly odpowiednie napisy o kierun- 
ku biegu pociagu z wzmianką: „pospieszny, na sta- 
cjach podmiejskich nie przystaje" — z całą pewno- 
ścią spraw o przejazd koleją bez biletów byłoby o 
połowę mniej, niż obecnie. (—a). 


Program konrertów rediofenicznyth, 


Na piątek, dn, 27 b. m. 


Warszawa (395 m.): Godz. 18 — 19 Muzyka 
kameralna. Trio: fortepian, skrzypce i wioloncze- 
la. Solo na skrzypcach p. Kmitowej Śpiew p. Ja- 
niny Paszkowskiej. S 

Praga (1100 m.): Godz. 20 — 21 — Koncert trio; 
godz. 21 — 22 — starofrancuskie pieśni, 

Rzym (430 m.): Godz. 17,15 a Koncert orkies- 
try; godz. 17,45 — Jazz-Band; godz. 20,40 — Kon. 
cert; godz. 22,30 — Muzyka do tańca. ; 

Wiedeń (530 m}: Godz. 11 — 1250 — Kon- 
cert poranny; godz, 17 — 18,15 — Muzyka popo- 
łudniowa; godz. 20 — Koncert orkiestry Filharmo- 
ný Wiedeńskiej, Ą 

Zurych (500 m.): Godz. 20,15 — Romansy włos- 


kie 
Lipsk (400 m}: Godz. 20,15 — 23,30 — Muzy- 
ka do tańca. 

Królewiec (460 m.): Godz, 17,15 — 18 — Kon- 
cert orkiestry broadcastin$owej; godz. 20 — 22 — 
Koncert. 

Sztokholm (440 m.): Godz. 19 — 21 — Kon- 
cert 

Wrocław (420 m.): Godz. 20,30 — Dumki śląs- 
kie. 

Wieża Eiffel (2600 m,): Godz, 18 — 19 — Kon- 


cert. 


Teatr i muzyka 


Z FILHARMONII, 
Koncert wtorkowy Selmy Kurz. 


P. Selma Kurz, głośna artystka opery wiedeń- 
skiej, znana jest publiczności warszawskiej jeszcze 
z czasów przedwojennych. Dzięki bajecznie wyro- 
bionemu sopranowi, technice koloraturowej i sub- 
telnej interpretacji, p. Kurz zdobyła sobie uznanie, 
jako jedna ze znakomitszych przedstawicielek sztu- 
ki wokalnej, Oczywiście, że jedyny jej występ w 
Filharmonji obudził zrozumiałe zainteresowanie. 

W pierwszej części usłyszeliśmy klasyczne kom- 
pozycje Mozarta i Handla. Często śpiewana arja 
Zuzanny F-dur z „Wesela Figara” w interpretacji 
artystki i doskonale z nią zestrojonej orkiestry pod 
dyr. Fitelberga — nabrała cech nowych, indywi- 
dualmych. Prostocie i śpiewności mozartowskiej 
arji w wysokim stopniu odpowiadały prześliczne 
piana, czystość intonacji i, nietyle rozległa, ile mu- 
'zykalna dynamika głosu. 

Na podobnie wysokim poziomie artystycznym 
utrzymane było „Ił pensieroso* Handla. Tu na 
plan pierwszy wysunęła się technika wokalna p. 
Kurz, głos jej zwycięsko rywalizował z fletem, im- 
ponując. olbrzymią biegłością tryla. 

'Niemało efektów lirycznych i koloraturowych 
posiadała też arja z „Lakmé“ Delibes'a, w której 
orkiestra z niezwyczajną giętkością przystosowy» 
wała się do swobodnej interpretacji artystki. 


„ROBOTNIK“, piątek dn. 27 lutego 1924 r. 


4 „Da 


mA M 


Teatr Wielki Dziś „Madame Butterfly" (wy- 
stęp Teiko Kiwyj, Jutro „Carmen”. W niedzielę 
© 3 popol. „Goplana"; wieczorem „Madame Butter- 
fly“ z Teiko Kiwa. 

(W najbliższych dniach wystąpi w operze słyn- 
ny baryton włoski, Carlo Galeffi w „Rigoletto* i 

' maskowym ”'. 
Teatr Narodowy, Dziś premjera komedji Że- 
romskiego p, t. „Uciekła mi przepióreczka”. W 
niedzielę o 4 popoł „Dożywocie”. 

a tiee Letni. Codziennie „Znaleziono nagą ko- 
ietę 

W niedzielę popoł, „Pan naczelnik”. [W pró- 
bach „Eros wygnany” Chaberskiejśo. s 

j Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i jutro „Oipo- 
wieść zimowa”, W niedzielę o 12 w poł. „Paster- 
ka wśród wilków“, 

Teatr Polski, Do środy przyszłego tygodnia 
„Poczekalnia I klasy” (W niedzielę popol. „W 
sieci". W czwartek premjera komedji J, Kaisera 
p. t. „Romans kryminalny”, 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zamiana”, 

[W niedzielę o 12 w poł. „Świt, dzień i noc”; 
0-4 popoi. „Pan swego serca", 

Teatr Nowości, Codziennie „Clocio*. 

Teatr im. Fredry, Codziennie „Jan Maciej Ka- 
rol Wściekdica”, 

W niedzielę o 12 w poł, „Cudowny sen Buma 
i Bączka'”; o 4 popoł. „Wesoła spółka”. 

Teatr Praski, Dziś „Śmierć Okrzei". 

W niedzielę o 1 popoł. poranek muzyczno- 
wokalny. 

Teatr Popularny. Jutro premjera „Śmierci ca- 
ra Mikołaja II". 

Krzywe Zwierciadło. Program inauguracyjny. 
W poniedziałek nowy program, 


XVII koncert Wydziału i Kultury Ma- 
gistratu w Konsarwatorjum Adian się w nadcho- 
dzącą niedzielę o godz, 4,15 popoł. Program wy- 
pełnią utwory starych mistrzów francuskich i włos- 
kich, (Wykonawcy: Zofja Rabcewiczowa, Wanda 
Wermińską i Józef Ozimiński, 


Przedstawienie dla dzieci w teatrze K. M. K. A. 
W niedzielę, dn. 1 marca, o godz, 3 popoł. odbę- 
dzie się w sali Tow, Kult.-Oświat. na Nowem Bru- 
dnie (ul. Syrokomli 22) inauguracyjne przedstawie- 
nie, na którem ukażą się dwie efektowne baśnie 
fantastyczne: „Żabi król" Or-Ota i „Czarodziejska 
fujarka” J. Porazińskiej. 

„Dla szczęścia" Przybyszewskiego  odegrane 
zostanie o godz. 8 wiecz. w tejże sali. 

Teatr Ludowy u Słowian. Jedenasty z rzędu 
odczyt z cyklu wykładów o teatrze w Reducie, w 
niedzielę, 1 marca, wygłosi dr, J. Gołąbek, który 
mówić będzie o ludowym teatrze u narodów sło- 


wiańskich. 

Tombola Artystów Teatrów Miejskich, Posia- 
dacze biletów! wejścia na Tombolię, odbytą w dniu 
21 b. m., Nr. Nr. 22 23 30 79.300 437 446 617 627 
136 757 768 841 945 1188 1137 1205 1235 1276 
1284 1313 1328 1355 1745 į 1775 mogą otrzymać 
wygrane dolarówki w Kasie Pożyczkowej Artystów 


Nr. 58 REJA 


Teatrów Miejskich (Trębacka 10, 5-te że. win- 
da) codziennie od godz. 7 do 9 wiecz., do dn. 15-g0 
marca r. b. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PALACE, — „Portjer z hotelu Atlantic", 


Wielka, bezbrzeżna tragedja ludzkiej duszy, 
tragedja nieunikniona, najgorsza — tragedja staro- 
ści — oto motyw filmu. Stary, niedołężny czło- 
wiek staje się niepotrzebny, odrzucony jak łachman 
zużyty — zapomniany nawet przez rodzinę. Taki 
ból zabija. I oto portjer z hotelu „Atlantic” zmał- 
tretowany, sponiewierany, wlecze się jak cień 
wzdłuż kamienic, kurczy się przed uśmiechem zja- 
dliwych kumoszek, z lękiem skrada się do mieszka- 
nia ukochanej siostrzenicy, a odepchnięty — pa- 
da bezsiłnie na krzesło, wsparty jedynie litościwa 
ręką, ręką takiego jak on nędzarza, człowieka sto- 
jącego u wrót tej samej tragedji. 

Film ten czyni wrażenie głębokie, bardzo na- 
wet głębokie — więc wytwórnia, idąc w ślad zasad 
amerykańskich, gdzie każdy film musi się dobrze 
kończyć, dodała jeszcze jeden akt pogodny i we- 
soły, i 

Emil Janings jest niezaprzeczenie wielkim tra- 
gikiem, Widzieliśmy wiele jego kreacji, zawsze 
niezrównanych, zawsze silnych, żywych, Portier 
z hotelu „Atlantic“ to postać tak silna, tak tra- 
giczna, tak imponująca, że trudno znaleźć wprost 
słowa na wyrażenie swego uznania. Wielki Janinigs 
dał wielką kreację, 

Reżyserja filmu i jego wystawa przynosi zasz- 
czyt twórcom, Obraz ma zapewnione powodzenie. 

Ika. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW. 


(Wczoraj, w dwunastym dniu ciągnienia piątej 
klasy 10-ej polskiej loterji klasowej, wgłówniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

10,000 zł. na Nr. 30420. 

5,000 zł, na Nr. 15173. 

3,000 zł, na Nr. 768 

2,000 zł. na Nr. 35146. 

Po 250 zł. na N-ry: 7421 8117 11419 12270 14542 
30640, 

Po 200 zł. na N-ry: 1418 3663 5354 11399 11780 
15092 20894 23813 24867 27751 28587 31631 33123 
34366 36635 38083 38343 38909 41866 42770 43338 
44256 47685, U 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Chełmie, 
województwa Lubelskiego ogłasza 


konkurs na posady 4-ch lekarzy 


Warunki: 150 zł. za 1 godzinę miesięczną; dodatek 
na mieszkanie w pierwszych 6-ciu miesiącach lub do cza- 
su wynalezienia go w wysokości 100 zł. miesięcznie. 

Reflektuje się na lekarzy conajmniej z 2-letnią prak- 
tyką. Pierwszeństwo mają lekarze, reflektujący na 6-cio 
Posady do objęcia od 


godzinną pracę dzienną w Kasie. 
zaraz. 


Do podania dołączyć należy: 
1) odpis dyplomu; prawo praktyki, 
2) życiorys. 


Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Chełm, dnia 19 lutego 1925 r. 


Komisarz Rządowy 
Pow. Kasy Chorych w Chełmie 


(2) Dyonizy Kawecki, 


„BLUSZCZ“ 


najbardziej ulubione i najpoczytniejsze 
pismo tygodniowe ilustrowane dla kobiet 


obejmuje 


Caloksztalt zainteresowań kobiety polskiej 


Obok bogatego działu społeczno-literackie- 
go bardzo obszernie traktowany dział praktyczny 
(życie kobiece w domu i świecie). 

tygodniowe: 
1) arkusz powieściowy formatu książki, 
arkusz wzorów robót ręcznych naturalnej wiel- 


Stałe dodatki 
2 


Podania składać należy do rąk Komisarza Rządowe- 
go Powiatowej Kasy Chorych w Chełmie, zamieszkałego 
w Lublinie przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 72 
(biuro Pow. Kasy Chorych w Lublinie) lub na ręce za- 
stępcy Komisarza Kasy w Chełmie, ul. Lubelska, biuro 
Pow. Kasy Chorych w Chełmie,—najpóźniej do dnia 10 
marca 1925 r., lub w tymże terminie przesłać należy 
istem poleconym pod wskazanymi adresami. 


PLATERY 


o gwarantowanem srebrzeniu w 
sztućcach i galanterji; bronzy, 
porcelana; obrazy | różne 
okazyjne przedmioty z powodu 
likwidacji spolki wysprze- 
duje się w firmie „Sato Lu- 
xe!', Al. Jerozolimskie 4. Tel. 
171-53. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA [8 m. 4. 


a 


PEGA“ 


Komunikuje, że otrzymałem 
większy transporteleganckich 
wiedeńskich 


PALT GUMOWYCH 


wełnłanych, jedwabnych po- 
pelinowych, gabardynowych, 
męskich i damskich 
Ceny fabryczne, 
bezkonkurencyjne! 
Z wysoklom poważaniem 
MAKSYMILJAN ZĄKDIG 
Warszawa, ul. Koszykowa 43 
/ Telefon Nr. 294-92 
pW YPG ZA T PA a e 
r. Med. Marceli Dobrzyński 
IKrólowska 6; front , 
Telef. 4-63. Choroby We 
skóry | włosów. Przyjmuje od 


9-12 i 5—8 pp. Panie od 1-2 


j DGŁOSZENA OROBN-. 


leśników, . 
Mgrononów, steafodde da o 
leśniczych, gorzelanych, ogrod- 


nikòw, pisarzy poleca Państwow 
Urząd Pośrednictwa Pracy z 


f å owan Warszawie 
_ spóźniony, Przyczyna samobójstwa — silny toż: Chyba tylko dla popisu koloraturowego (do 3 red mód = skich 39416. 14.1 Ciepła 21. Telefon 
_ strój nerwowy. którego zresztą niewielkie było pole) wybrała p. 4 Ropy krojów. y , STO 
Zuchwała kradzież, W czasie pory obiadowej, | Kurz walc Straussa „Nastroje wiosenne”. Tani Aryimotyki ułamki, regułatrzech 
między godz. 1 a 3, gdy skład owoców Jankla Mil. | sentyment tego utworu, jego taneczny, pauzami Prenumerata miesięczna . , . . . zł. 4,80 procentu i t. d.) naucza specja- 


lista gruntownie w przeciągu 
dwuch miesięcy. Pańska 14. m. 26 
MASZYNY do szycia znane gwa- 

; rantowane  „Kasprzyce 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 


leca skład fabryczny „The Kas- | 
przycki Company“ w Warszawie, | 


mdłych westchnień przerywany rytm miał nam, 
prawdopodobnie, przypomnieć mijający karnawał, 
którego ostatki żegnaliśmy w tym tygodniu. Fak- 
tycznie zaś do poważnej atmosfery symfonicznego 
koncertu wprowadził fałszywy ton pustej wiedeń- 
skiej muzy J. Straussa, 


Numer pojedyńczy . . . „ . < . „ 1,40 
donabycia: w księgarniach i kioskach. 


Redakcja i Administracja: Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 99 (Plac Zamkowy). 


Konto czekowe P. K. O, Nr. 3700. 


grama na pl, Żelaznej Bramy Nr. 8 był zamknięty, 
niewylkryci złodzieje otworzyli drzwi podrobionym 
_ kluczem, poczem zaczęli szybko wynosić ze sklepu 
skrzynki z pomarańczami į układać na stojącej na 
ulicy platformie. W przeciągu kilku minut wy- 
niesiono ze sklepu 30 skrzynek pomarańczy, po- 


OREW WA 


EP 
— m ee m Z ZN, 


E miknęli sklep i odjechali  Poszkodów Klasycznie pomyślany poemat symfoniczny Marszałkowska 153, tel. 104-51. | 
m static widac A aie aE Eiaa, ya i ER Dogodne spłatyrstami. Prowia- 3 
tę ; kije Ted TEA R wia OTC A Ę Fotografja ze Zjazdu Samorz dowego, RZ mote zamawia poni | 
z Amator kur. Z piwnicy należącej do Józefa ociągające się w swych chromatycznych pochodach E MG . re dezelnials, KOMEREACI AT 85 zł 

| m as a m | wow oaia o Pery jo | „dei Co pabyeja w Adminstaoji — foia taperen | 

Š ani wi, i $ 3 ; } elce, Sien - Lublin: -9 

8 MAE SRY Ai daiak Proba R „Robotnika“ po A zł, sztuka, Szpitalna 17, Foksal 11. dż 
E - Redaktor naczelny dr. Feliks Perl Wydawca: Rada Naczelna P. P, S, Redaktor odpowiedzialny: Jan M, Borski. Odbito w drukarni „Robotaika”, Warecka 


pr 


* 


